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Od Administracyi.
Dla abonentów po zniżonój cenie i 

dla Kółek włościańskich wynosi 
przedpłata kwartalna 4 marki 50 fen., która 
sjQ przez wpłatę pocztową wprost do 
administracyi (a nie do Redakcyi) 
najpóźniej do 27 hm. przesyła. Przy późniój 
nas dochodzącym abonamencie nie przyjmujemy 
obowiązku dostarczania zaległych nume
rów, gdyż nakład stósownie do ilości abo
nentów poprzednio się oblicza.

Adiniuistracya Kuryera Pozn.

POZNAN. 22 grudnia.

Jakikolwiek powód ma Anglia do jżyw- 
szego zajęcia się dzisiaj sprawą wschodnią i ener
gicznego krzątania się około przygotowań na 
wszelki' wypadki, czy to obawa o interesa, 
gdyby Moskwie otworzono wolny przejazd przez 
cieśninę dardanelską, czy też troska o utracenie 
swej powagi, gdyby Turcja z Rosyą zawarła 
pokój bez jej współudziału, w każdym razie 
akcja jej obecna datująca od kilku dni i zwołanie 
parlamentu na 17 stycznia nie małe wywarły 
wrażenie w świecie politycznym. Tak prasa 
krajowa jak i zagraniczna o uiczem prawie 
innem nie rozprawia, tylko o zmianie sytuacyi 
wywołanej przez wystąpienie Anglii, o inożliwem 
ztąd powstaniu nowych zawikłań, liberalne 
pisma angielskie bardzo skeptyczne robią uwagi 
o polityce gabientu. Times i Daily News 
zgadzają się w tóm, że obecność parlamentu 
sama przez się nie ma znaczenia wojennego 
zwrotu w polityce angielskiej. Zebrania parla
mentarne nie są zdolne wogóle popierać wojen
nej polityki, dopóki nagły i ważny interes na
rodowy nie zmusi je do tego wyraźnie. Obecn i 

Izba niższa dowiodła na ostatniej sesyi dosta
tecznie swej niechęci dla jakiejkolwiek wojennej 
akcyi nie nakazanej bezwarunkowo interesami 
kraju. Jeżeli więc ztąd jest nieprawdopodobnem, 
aby powoływano parlament dla tego, iżby od 
niego zaczerpnąć odwagi i pobudki do inter
wencji na wschodzie, to otwarcie rychlejsze par
lamentu mogłoby mieć cel pozyskania jak naj
prędzej p r z y z w o 1 e n i a na w s z y stk ie środ- 
ki, jakie gabinet w czterech tygodniach 
poprzedzających zagajenie parla
mentu zadysponuje na własną odpo
wiedzialność. Dużo w tym czasie będzie 
można przygotować i uczynić, co późniój ciężarem 
faktów dokonanych wpływać będzie na parla
ment. Daily News uważa to za rzecz bardzo 
możliwą i upomina pierwszego ministra, że usi
łowanie narzucenia krajowi polityki wojennej, 
jakiej tenże nie chce, mogłoby doprowadzić do 
takiego rozdwojenia i uiezgody, jakiej Anglia 
w obecnej generacyi jeszcze nie widziała. Mimo 
swego wstrętu do wojny przyznaje jednak T i m e s, 
że obrona angielskich interesów za granicą wyma
gać uioże pewnego kredytu. Konserwatywne 
dzienniki starają się wpływać na opinią publi
czną, aby ją przysposobić i zyskać jej pozwolenie 
na czynną rolę Anglii na wschodzie. G 1 o b e 
zapowiada wyraźnie, żo neutralności na długo 
utrzymać nie będzie można. Anglia jest przy
gotowaną na to, że Rosya stawi pewne żądania 
za poniesione ofiary, lecz jedynie kosztem Turcyi 
uooże kazać się wynagrodzić; nigdy zaś nie 
powinna naruszyć żadnego interesu angielskiego. 
A ua końcu tego artykułu poświęconego zwoła
niu parlamentu pisze Globe: „Nic nie może 
djć jaśniejszego jak stanowisko tego kraju. 
Pokój — jeżeli można; w k a ż d y m r a zi e 
0 b r o n a w ol n e j k o m u n i k a c y i z I n d y a- 
Uii. To jest polityka rządu, polityka, na którą 
parlament i lud najzupełniejsze już dał przy
zwolenie.“

W Austryi zwołanie parlamentu angiel
skiego nie mniejsze wywarło wrażenie. „Anglia 
S1b rusza“, woła Frenidenblatt w radosnym, 
jak się zdaje, tonje powołuje się przy tern na 
wpływowe działanie Layarda w Carogrodzie, które 
S1ę objawiło widocznie w tern, że go niedawno 
P' wołano na radę tureckich ministrów — i na 
zmianę postawy angielskiej, którą tłómaczy sobie 
Jako zapowiedź akcyi. Anglia rości pretensje do

ku zeszłym, kiedy Turcyi nie obsiadło jeszcze 
tylu nieprzyjaciół i miała wojska do dyspozycji, 
odebrały tak straszliwe cięgi. Telegram wspom
niany donosi nadto, że 36 wsi w okoliey Adlje 
poddało się księciu serbskiamu. i że nad Dryną 
i jaworem spokojnie. Polit, Corr. dowiaduje 
się, że w Carogrodzie oczekują każdego dnia 
proklamacyi sułtana do serbskiego narodu, w któ
rej ma być wyrzeczoną destytucya ks. Milana, 

Prawdziwym powodem wyjazdu intryganta 
Mahmuda Damata baszy, nie jest wcale jak z 
Carogrodu donoszą, inspekćya warowni bałkań
skich. Sułtan uznał za stosowne wydalić na 
pewien czas za poradą Mehemeda Rużdi z ka
żdym dniem niepopularniejszego Mahmuda. Po
dług innej wersyi ma Mahmud udać się do głó
wnej kwatery moskiewskiej, w razie gdyby ine- 
dyacya nie przyszła do skutku. — W trudnem 
położeniu, w jakiem się -znajduje obecnie Turcya, 
zwracają się oczy wszystkich ku jedynemu, za ja
kiego opinia powszechna uważa, zbawcy zagro
żonej ojczyzny, ku Midhatowi baszy. Z Pera 
donoszą do Pres sy, że odwołanie Midhata w 
krótkim już nastąpić ma czasie, gdyż obecnie 
sułtan zgadza się na to. — O tureckiej Izbie 
deputowanych kilka także otrzymaliśmy dzisiaj 
wiadomości. Przedwczoraj obrała Izba 3 kandy
datów do godności prezydenta, których sułtanowi 
do wyboru przedstawiła. Kandydatami tymi są: 
Hassan Fellini effendi, Jenichehirli effendi i As- 
sim Mollah, wszyscy mahometanie. Kilku depu
towanych zamierza w Izbie stawić wniosek o 
wotum niezaufania dla ministerstwa a inni chcą 
na jedneni z najbliższych posiedzeń prosić rząd, 
aby zawiązał rokowania pokojowe.

głosu przy uregulowaniu sprawy wschodniej i ten 
głos, mówi Frenidenblatt mieć musi, bo jej 
się należy. Interesa Austryi są nad Dunajem, 
Anglii nad morzeni Mąrmora, ale nie tak zbyt 
odległe są od siebie, aby nie mogły doprowadzić 
do zgodności w potityce. Gabinety londyński 
i wiedeński mają wszelkie powody „śledzić z ró
wną bacznością zwroty i epizody wschodnich 
zamieszek i wyglądać z równą troską konse- 
kwencyi zwycięztw i przyszłego ukształtowania 
się rzeczy.“ Wyraźniej jeszcze mówi P. Lloyd 
i to ze zwykłą gwałtownością przeciwko trójce- 
sarskiemu związkowi. „W chwili, kiedy jedno 
europejskie mocarstwo ma tyle odwagi i energii, 
że stawia czoło niemiecko-rosyjskiej klątwie, roz
padają się rachuby związku trójcesarskiego, gdyż 
siła attrakcyi, jaką wywierają na siebie nawza
jem pokrewne interesa europejskie, jest nieró
wnie większa, aniżeli przymus owej hegemonii, 
którą tylko z rezygnacyą lub wstrętem znosić 
można.“ Gdyż tylko przymus konieczności 
mógłby Austryą trzymać na uwięzi trójcesar
skiego związku. „Tak tedy w chwili, kiedy An
glia niedwuznacznie daje do poznania, że ma 
wolę nie znoszenia dłużej niemiecko - rosyjskiej 
hegemonii przy rozwiązaniu kwestyi wschodniej, 
opada Ów przymus z naszej polityki i odzysku
jemy napowrót wolność decyzyi.“ Z tych gło
sów przekonujemy się, żeby w Austryi i Wę
grzech widziano chętnie każdy energiczny krok 
Anglii, by się wyrwać ze związku, który ostate
cznie upokorzenie tylko Austryi i zaród przy
szłych niebezpieczeństw przynieść jej może. 
Tym więcej, że polityka Audrassego nie zyskuje 
w kraju wcale uznania, jakby to spodziewać się 
należało po podziękowaniach ze strony delega
tów. Liczy ona niesłychanie wielu przeciwni
ków, prawie wszystkie opozycyjne dzienniki kry
tykują ją niemiłosiernie, a tylko urzędowe pi
sma wysławiają ją pod niebiosa tak, jak An- 
drassy sam ją apoteozuje. W Węgrzech anty- 
turecka polityka Audrassego budzi taką niena
wiść, że Tisza, który ją bronić musi, traci powoli 
wszystkich swych przyjaciół.

Jakie wrażenie angielskie demonstracye spra
wiły w Rosyi, nie wiadomo jeszcze. Po tern, co 
dzienniki rosyjskie pisały o pogłoskach pokojo
wych, po oburzeniu, jakie miotało niemi na 
myśl, że może ktoś przeszkodzić Rosyi w dyktowa
niu warunków, spodziewać się można, że się posypią 
gromy na Anglią. Telegram podaje nam tylko 
ekspektoracye G o ł o s u, który oświadcza, że Ro
sya może czekać bez obawy na koniec tego poli
tycznego epizodu i spokojnie rzecz swą dalej 
prowadzić w przeświadczeniu jak najpewniejszem, 
że intrygi lorda Beaconsfield nie przeszkodzą 
tryumfowi Rosyi. — W Berlinie zaniepokoiły się 
wiadomościami z Anglii koła kupieckie i han
dlowe. Norddeutsche Allgemeine Zei- 
tung uspokaja je twierdząc, że nie ma żadnego 
powodu do przypuszczenia, aby Anglia w obecnem 
stadyuni wojny wystąpiła czynnie w obronie Tur
cyi. Zbrojeniom angielskim, jeśli do nich w ogóle 
przyjdzie, przypisują w Berlinie tylko cel na
dania większego przycisku przy rokowaniach po- 

I Rojowych obronie angielskich interesów. Nordd 
spodziewa się, że aż do końca wojny uda się za- 
pcbiedz zakłóceniu europejskiego pokoju.,

Turcya przygotowuje się do dalszój rozpa
czliwej obrony. Armia Sulejmana opuszcza, po
dług nowych postanowień rady wojennej, Bułga- 
ryą, pozostawiając dostateczne do obrony fortec 
siły i zamierza w Rnmelii raz jeszcze próbować 
oprzeć się nawale nieprzyjaciół i ich dalszy 
pochód powstrzymać. Pewna część tej armii ma 
wzmocnić wo_ska tureckie w Sofii. Porta ma także 
rozporządzić w najkrótszym czasie rekiutacyą 
300,000 ludzi. Walka w tej chwili toczy się 
prawie wyłącznie pomiędzy Turkami a Serbami, 
którzy7 kroczą śmiało naprzód, bo się nie potrze
bują lękać zbyt wielkiego oporu. Wstręt też 

I i oburzenie musi przejmować każdego czytają
cego zwycięzki biuletyn, jaki nam przynosi dzi
siaj urzędowy serbski telegram. Podług tego 
wojska serbskie zdobyły szturmem (?) 9 b. m. 
wąwóz św. Mikołaja i jego warownie. Inny serb
ski oddział zajął tego samego dnia^ po zaciętej 
bitwie tureckie szańce przy moście Cetyna, zbu
rzył mosty i przerwał tym sposobem komunika
cją pomiędzy Niżem i Leskowaczem. Wskutek tego 
poruszenia wojsk serbskich zmierzających do obej
ścia, opuścili Turcy pozycją Babina-Glava, którą 
Serbowie obsadzili. „Bohaterski“ Milan stara się 
o to widocznie, by świat mówić począł jak naj
prędzej o zwycięztwach tych wojsk, które w ro

Pokój ludziom dobrej woli!

z Kościołem świętym i ze Stolicą Apostolską 
wzmocniła i spotężniala.

Spiesząc myślą naprzód, w przyszłość 
naszę, starając się przeniknąć, co nam przy
szły rok zapowiada, nie możemy sobie roko
wać wielkich nadziei i świetnych sukcesów, — 
stawając wszelako na tej granicznój miedzy 
pomiędzy przyszłym i ubiegłym rokiem, ła
miąc się z czytelnikami naszymi opłatkiem, 
możemy przynajmniój wyrazić to życzenie, 
abyśmy w roku przyszłym to samo dać sobie 
mogli świadectwo i w tój myśli odzywamy 
się do współbraci naszych staropolskiem ży
czeniem dosiego roku.

Smutną od lat stu była na polskiej 
ziemi ta wigilia Bożego Narodzenia, bo nad 
nią nie świeciła gwiazda wolności, bo ją 
okrywał kir żałoby po przemocą do grobu 
złożonej Ojczyźnie, — a już w latach osta
tnich to smutek nasz wzrósł i zwiększył się 
jeszcze, bo siła nieszczęść, jakie na nas spa
dły, dosięgła niemal kulminacyjnego swego 
punktu i gniecie a dolega nam straszliwie. 
Kupimy się jeszcze i wzajem dodając sobie 
odwagi, do nowój ■ gotujemy się walki,. ale 
pierścień, którym opasują nas nieprzyjaciele, 
ścieśnia się coraz bardziej, przeciwnicy zdo
bywają na nas jeden szaniec po drugim, 
częstokroć z własnej winy niejednę ważną 
odda jemy pozyytyą. i przyszło do tego, że 
nam dzisiaj jedna już tylko niezdobyta pozo
stała twierdza, a tą twierdzą dom polski.

Dziś, kiedy w tym domu polskim uro- 
czyściój jakoś i jaśniej, kiedy do stołu ro
dzinnego w uroczystszym jakimś nastroju za
siadają rodzice i dziatwa i czeladka, uwa
żamy za swój obowiązek przy świątecznych 
życzeniach wskazać na ważność i świętość 
tego rodzinnego ogniska, do którego wypło
szone z publicznego życia schroniły się naro. 

i dowe świętości i narodowe tradycye. Jak 
starożytni Rzymianie przy ognisku domowóm 
czcili swe lary i penaty, jak kapłanki rzym
skie w świątyni Westy strzegły świętego 
Znicza, tak niechaj polskie ognisko domowe 
będzie [stróżem cnót naszych narodowych 
a wiara przodków niechaj przy niem wzmaga 
się i potężnieje. Niechaj w domu naszym 
polskim ziszczą się te święte słowa, któ- 
reśmy na czele położyli „Chwała Bogu na 
wysokości, |a na ziemi pokój ludziom dobrej 
woli.“

Niechaj zaś w tój dobrej woli i w tój 
pracy naszej nad własnych i nad drugich 
odrodzeniem utwierdza nas przedewszystkióm 
Ten, Którego pamiątkę Narodzenia obchodzić 
będziemy, Który rządzi światem, na Którego 
barkach panowanie wedle słów proroka, 
i z Którego przybycia wszyscy się radujemy. 
On nas zapewnił, że po wszystkie dni będzie 
z nami, On nam przyrzekł, że w imię Jego 
świat zwyciężymy.

W nadziei tego zwycięstwa składając 
życzenia wszystkim rodakom naszym, nie mo
żemy przepomnieć tych, co nam w obecnój 
walce tak chlubnie i zaszczytnie pfz.ewodni- 
czą. Słomy przeto wyrazy hołdu i synowskich 
uczuć naszemu Najdostojniejszemu Pryma
sowi, Jego Eminencyi Kardynałowi Ledócho- 
wskiemu, naszym Najprzewięlebniejszym Bi
skupom: księdzu Janiszewskiemu i księdzu 
Cybichowskiemu, składamy dalej życzenia na
sze czcigodnemu księdzu kanonikowi Kuro
wskiemu, księdzu prałatowi Rzeźniewskiemu, 
wszystkim kapłanom, co5 w tak wielkiej liczbie 
zdała od parafii swoich zniewoleni są pędzić 
smutne dni wygnania. Szanownym posłom 
naszym, którzy po trudach i uciążliwych pra
cach swoich wrócili do domowego ogniska,

Takie słowa brzmiały przed dziewięt
nastu wiekami nad judzką ziemią, nad betło- 
einską stajenką, w którój spełniała się od
wieczna tajemnica, w której „paiwulus natus 
#st nobis, et filius datus est nobis, cujus 
principatus super humerum ejus“ — maluczki 
dany nam jest i syn urodził się nam, które
go panowanie na barkach Jego. Taki byiun 
święty z ust anielskich chórów wnikał do pro
stych serc pastuszków żydowskich, którym 
najprzód danem było dowiedzieć się o naro
dzeniu Zbawiciela świata.

Kiedy dzisiejszy numer pisma naszego 
dojdzie do zamiejscowych czytelników naszych, 
cały świat cbrześciański gotować się będzie 
do godnego powtórzenia tego chwalebnego 
pienia, a gdy nad polską strzechą gwiazda 
wieczorna zabłyśnie, cala Polska, sercem złą
czona w polskim domu siadając do wspólnój 
wieczerzy, zawtóruje z resztą ehrześciańskich 
braci „Chwała Bogu na wysokości, a na zie
mi pokój ludziom dobrój woli.“ Staropolskim 
zwyczajem głowa Rodziny podzieli się z do
mownikami swymi opłatkiem i wszyscy radu
jąc się w Panu, że im tej świętej chwili raz 
jeszcze dożyć pozwolił, wzajemne sobie skła
dać będą życzenia.

I my za tym chwalebnym podążając 
zwyczajem, przyłączamy się w duchu do bra
ci naszych i jak przez rok cały staraliśmy 
się zawsze być z nimi złączeni w jedności, 
tak też w tę wilią polską, jednocząc się z 
nimi, życzenia im nasze składamy.

Spoglądając po za siebie na ten rok 
przebyty wśród cierpień i udręczeń, nie wiele 
jasnych chwil mamy w nim do zapisania, 
nie wiele wspomnień pogodnych pamięci na- 
szój się nasuwa. Wiele tam zawodów, wiele 
klęsk i niepowodzeń, wiele grobów i ran bo
lesnych przesunie się przed oczyma duszy, 
atoli po nad wszystkiem góruje to przekona
nie, żeśmy nie upadli na duchu, żeśmy nie 
ustali wśród niepowodzeń, żeśmy wytrwali 
wśród próby ogniowój, żeśmy odważnie wal
czyli z przeciwnościami, że się łączność nasza



życzymy gorąco, aby, mężnie trwając w obronie 
praw naszych, doczekali się kiedyś pomyśl
nego skutku swych zabiegów. Mile ,tóż wspo
minamy dwóch naszych młodych kapłanów, 
ks. Kinowskiego i ks. Ruszkiewicza, przeby
wających za kratą więzienną w Kościanie 
i Pleszewie i życzymy im, aby mężnie wy
trwali aż do końca.

Wszystkim wreszcie współpracownikom, 
korespondentom i życzliwym pismu naszemu 
osobom szczere życzenia wesołych świąt po
syłamy.

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.

Z pod Śremu, 21 grudnia.
(z.) Goniec najobszerniej się trudził z liczby 

pism naszych podniesioną kwestyą t. z. Gutsvor- 
staende, ale, opierając się na fałszywych infor
macjach, fałszywe wyciągnął wnioski. Goniec 
twierdzi, źe ponieważ dominia mają policyą do
minialną, a więc dla tego urzędu winny ponosić 
pewne obowiązki, jak zbieranie podatków od lu
dzi dominialnych itd.; otóż gdyby tak było, by
libyśmy z Gońcem jednego zdania, ale tak 
nie jest. Policya u nas jest w ręku komisarzy 
dystryktowych i sołtysów, jeśli gdzie dominia ją 
mają, to rzecz całkiem wyjątkowa może w domi
niach niemieckich; tymczasem od czasu zmiany 
nazwiska dominiów na Gutsvorstaende, zaoktrojo 
wanej z nie wprowadzonej u nas ordynacyi gmin
nej, obowiązki różne zlano na dominia, obowiązki 
uciążliwe a nawet bardzo nie miłe, i dla tego 
kwestyą tę podnosimy, pragnąc wyjaśnienia, o ile 
i jak bronić się można przeciw tym narzuconym 
obowiązkom dominiom naszym.

Makio, 20 grudnia.
(Wiec.)

(o t c) Mimo trzech jarmarków, jakie w 
okolicy tegoż dnia się odbywały, zebrało się na 
wiec dzisiajszy ludu, co najmniej czterysta. Inni 
liczyli na półtysiąca. Pan Ad. Koczorowski, za
gajając wiec, dał wyraz ogólnemu oburzeniu, że 
nam odmówiono z rozkazu burmistrza sali na 
strzelnicy i przytoczył odnośny wstęp ze świeżej 
mowy posła dra Virchow o zbytniej gorliwości 
urzędników w Księstwie. Następnie obrany prze
wodniczącym i powoławszy na ławników ks. 
Dziubka z Łobżenicy i p. Trąmpczyńskiego z Na
kla a do pióra pp. Józefa Koczorowskiego i Przy- 
stanowskiego — objaśniał porządek dzienny wieca 
i odczytał wspaniały list Kardynała Prymasa, 
wystósowany doń jako do Przewodniczącego prze
szłego wieca uakielskiego. Wielu ze zgroma
dzonych słuchało ze łzami w oczach tego listu, 
z którego ustęp jeden na ogólne życzenie jeszcze 
raz inusiał być powtórzony. Uchwalono tedy, 
aby p. A. Koczorowski wyraził uczucia wdzię
czności od zgromadzonych Kardynałowi Pryma
sowi, na którego cześć wyrwał się okrzyk pełen 
uniesienia z piersi zebranych, do czego ich nawet 
nie wzywano. Grzmiące trzykrotne okrzyki na 
cześć Ojca św. zainaugurowały dalszy tok spraw 
wieca.

Pierwszą mowę o prawach majowych powie
dział ks. lic. Chotkowski z Poznania, za co mu 
trzy razy krzyknięto hura!

Zrobiono teraz pauzę kilku minut. Pierwszy 
raz na wiecu probuwano tego, i zdaje się, że to 
rzecz bardzo pożyteczna, pozwolić słuchaczom, 
którzy stoją w ciasnocie, aby odetchnęli i od
poczęli.

Nadany znak dzwonkiem zapełniła się znów 
sala i dr. R. Szymański powiedział mowę o szko
łach. Jak ta mowa zainteresowała wiecowników, 
najlepiej świadczy to, że poczęły się odzywać 
pojedyńcze głosy, a gdy przewodnicząc}' wezwał, 
aby się każdy, kto chce mówić zgłosił do biura, 
wtedy poczęły się podnosić ręce i kolejno wy
stępowali ojcowie rodzin z różnych wsi, wytacza
jąc swoje skargi na szkolne urządzenia. Z tych 
doniesień pokazuje się dowodnie, że w całym po
wiecie prawie wszędzie zniesiono polskie czytanie 
i pisanie. Gospodarz z Białośliwia przytoczył 
fakt, że gdy synowi swemu kazał w domu czytać 
po polsku, to mu chłopiec oświadczył, 
ż e t e r a z n i e w o 1 n o po polsku czytać'.

Pierwszy to raz na wiecu widziałem taki 
ogólny udział i zapał ojców do obrony szkolnych 
naszych praw. Są to niezawodnie skutki prze
szłego wieca i najlepsze jego świadectwo.

P. dr. Szymański odczytał petyeyą mia
sta Nakła w interesie szkoły do rejencyi. Po
nieważ jednak w ostatniej chwili przysłano do 
biura dokładniejsze i wlarogodniejsze szczegóły, 
dla tego petycya ta musiała być przerobioną 
i zostawać.będzie przez 12 dni w handlu żelaza 
p. Trąmpczyńskiego, aby się każdy na niej podpi
sał. Petycye takie zostaną wysłane z całego 
powiatu, skoro materyał odnośny do zażalenia 
przeciwko rozporządzeniom p. inspektora, które 
się z rozporządzeniem król, rejencyi nie zgadzają, 
zostanie zebrany.

Następnie mówił ks. lic. Chotkowski 
o obronie prawnej i prywatnej języka polskiego, 
za co mu wiecownicy oklaskami i okrzykami po
dziękowali.

Przewodniczący, reasumując wszystko, odczy
tał rezolucyą, w którćj wypowiadają zgroinadzeui, 
że postanawiają w obronie swych praw opierać 
się na legalnej podstawie patentu okupacyjnego 
zd. 15.5.1815 jako też konstytucyi pruskiej zro-

Z kolei przemówił krótko p. Julian Prejs 
z Bydgoszczy, zachęcając, aby każdy ze zgroma
dzonych rozpowiadał w domu to, co słyszał na 
wiecu i wniósł okrzyk na podziękowanie przewo
dniczącemu i mówcom.

Wreszcie otworzył p. Przewodniczący dyśku- 
syą nad tern, kiedy najlepiej urządzać wiece. 
Po dłhżsrój rozmowie stanęło na tern, źe żadnej 
w tern nie można stawiać normy i zdano to na 
dobrą wolą p. Koczorowskiego, aby wtedy wiec 
zwołał, kiedy się da najlepiej.

Na tern wiec się zakończył.
Nadmienić jeszcze muszę, że pomiędzy oby

watelstwem widzieliśmy dwóch pauów Koczoro
wskich, Kaźmirza i Karola i jednego z dal
szych stron. Duchowieństwa, oprócz miej
scowego proboszcza ks. Samhergera, było jesz
cze 10. Ks. Polakowski z Głupczyc w Prusach 
Zachodnich przyjechał o 10 mil umyśinie 
na wiec.

Policyą reprezentował, oprócz miejscowego 
burmistrza, wydelegowany na ten cel komisarz 
z Wyrzyska. Wiec trwał cztery godziny a przez 
cały czas słuchali zgromadzeni z największą 
uwagą i interesem.

Wieticń, 19 grudnia.
(f) Wczoraj hrabia Andrassy zaszczycił 

komisyą budżetową delegacyi cislitawskiéj obja
śnieniami położenia politycznego. Minister od
czytał podobno ważne dokumenta i w końcu od 
marszałka komisyi dr. Herbsta otrzymał solen
ne podziękowanie za udzielone informacye. Mo
cno zazdrościmy panu Herbstowi i towarzyszom. 
Z tém wszystkiém postępowanie hr. Andrassego 
wydaje się nam dziwaczném i nie odpowiadają- 
eem bynajmniej tradycyom parlamentarnym- 
Główną podstawą parlamentaryzmu jest jawność. 
Tajemnice stanu badać — to nie powołanie par
lamentu. Żaden téz minister nie zobowiązany 
komunikować parlamentarnym ciałom tajemnic 
takich. Do tego powołani ambasadorowie i sze
fowie sekcyi ministeryalni. Jeżeli więc hr. An
drassy w komisyi budżetowej wykrywał tajem
nice, natenczas powinien był rozprawiać publi
cznie. Pominąwszy bowiem wzgląd na publi
czność, pragnącą nareszcie poznać cele polityki 
hr. Andrassego, to wzgląd na innych delegatów, 
nie będących członkami komisyi budżetowej, po
winien był skłonić hr. Andrassego do jawnego 
działania. I tak np. żaden delegat polski 
nie jest obecnie członkiem komisyi budżetowej. 
Jakże więc frakcya polska może sądzić o planach 
hr. Andrassego? Wobec innych rządów zapewne 
postępowanie hr. Andrassego nie sprawi przy
jemnego wrażenia. Albowiem te rządy, które się 
poczuwają do niezupełnie czystego . süüiienia 
względem Austryi, oczywiście temi tajnemi obja
śnieniami więcej będą zrażone, aniżeli otwartém 
przemówieniem ministra na publiczném zebraniu 
delegacyi,

Na przedwczorajszém posiedzeniu Izby po
selskiej rady państwa, z powodu wniosku mo
rawskiego posła dra Kusego, wywiązała, się 
żwawa rozprawa, przypominająca rozprawy Izby 
poselskiej francuskiej nad enketą. Dr. Kusy pro
ponował wybranie komisyi parlamentarnej do 
zbadania wykroczeń organów urzędowych wzglę
dem prawa zgromadzania się, wolności prasy 
i innych zabezpieczonych konstytucyą praw. 
W téj formie wniosek p. Kusego istotnie prze
kraczał zakres parlamentarny, ho nie szanował 
granic, oddzielających władzę wykonawczą cd 
władzy prawodawczej. Urzędnicy odpowiedzialni 
są tylko ministrowi i nie powinni być badani 
przez komisyą śledczą parlamentarną. To wszy
stko pp. Broglie i de Fourtou w parlamencie 
francuskim wyłożyli bardzo jasno i dobitnie. 
Tan Kusy powinien był raczej postawić wnio
sek, ażeby Izba wyraziła niezadowolenie mini
strowi, który podwładnym dozwala naruszać 
swobody konstytucyjne. Mimo to jednak frazes 
ministeryalnego posła Nitsch eg a, że radzie 
zachciewa się grać w konwent, musiał wywołać 
śmiech powszechny. Boć oprócz parlamentu ber
lińskiego nie ma drugiego równie potulnego wo
bec rządu, jak rada państwa cisłitawska. Za 
wnioskiem dr. Kusego przemawiali dr. F an
der lik, również peseł morawski i członek klu
bu prawego środka, tudzież pp. Krona w et
ter, Umlauft i Schönerer ze skrajnej 
lewicy. Przeeiwko niemu minister spraw we
wnętrznych baron Las ser. Kopiował on dosko
nale poważny ton księcia de Broglie i mniej 
więcej te same przytaczał argumenta — o tyle 
tiafne, że wniosek dr. Kusego istotnie był 
niewłaściwy.

Natomiast ton, słuszny zupełnie wobec ta
kiej radykalnej większości, jak frakcya Gam- 
betty, Bianca, Madjera, Moutjeana e tutti quanti, 
zabawnie wydawał się w mowie ministeryąlnej, 
wygłoszonej w parlamencie, którego większość, 
jak liberalno-narodowcy pruscy z rządem idzie 
„durch dick und dünn,b Zresztą mimo wszel
kich szumnych frazesów ministra pozostajo fakt 
niezbity, że władze bez względu na odnośne 
przepisy konstytucyi grudniowej dowolnie zaka
zują zgromadzenia ludowe, konfiskują dzienniki, 
nie wytaczają, procesu itd. Toteż nie tylko federa- 
listyczny klub prawego środka (hohenwartowski). 
i skrajna lewica, lecz także posłowie, polscy gło
sowali za wnioskiem dr. Kusego, który jednak, 
jak łatwo było przewidzieć, został znaczną wię
kszością odrzucony.

Dnia 16go odbył się tutaj wybór burmistrza. 
Sprawa ta już od kilku miesięcy żywo zajmowała 
szersze koła ludności stołecznej. Silna frakcya

pragnęła przy tej sposobności usunąć dotychcza
sowego burmistrza dra Fel der a, członka izby 
panów, częścią dla umiarkowanych zasad jego 
politycznych, częścią dla tego, że po dyktatorsku 
rządził radą miejską. Odbywały się więc liczne 
zgromadzenia pro et contra. Ostatecznie dr.Fel- 
der znaczną większością został ponownie wybrany 
prezesem na lat 3. Tymczasem dzieje rady 
miejskiej są pasmem szkandałów i szkandalików. 
Świeżo odkryto, że wiceburmistrz Uhl przywła
szczył sobie nieprawnie arkusze korektury spra
wozdania miejskiego, zanim ono zostało ' wyda- 
netn, i ua mocy tego sprawozdania dostarczał 
jednemu z dzienników tutejszych dat do zacze
pek przeciwko burmistrzowi. Piękne koleżeństwo, 
zaiste nie ma czego winszować panu Felderowi 
dalszego urzędowania wespół z takimi dostoj
nikami.

Wiedeń, 20 grudnia.
(t) Dziś ogłoszonem zostało urzędowe spra

wozdanie z tajnego posiedzenia budżetowego 
wydziału delegacyi cislitawskiéj. 
Hr. Andrassy znowu złożył dowód, że jest mi
strzem w sztuce mówienia wiele bez wyjawienia 
właściwych planów. Przynajmniej takie wraże
nie sprawia raport dzisiejszy. Nasamprzód stwier
dza on to, co wyłuszczyliśmy na tém miejscu 
zaraz po zagajeniu delegacyi, to jest, że sojusz 
trójcesarski albo wcale już nie istnieje, albo 
przechodzi ciężką próbę. Wiadomo, że hr. An
drassy w delegacyi węgierskiej zamiast powie
dzieć coś o związku trójcesarskim, oświadczył 
tylko : „monarchia swobodnie rozstrzyga o lo
sie swoim.“ Z sprawozdania dzisiejszego wy
nika, że kilku delegatów, zwłaszcza dr. Giskra 
i p. Klier zapytywali ministra o tę. sarnę kwe
styą. Mimo to hr. Andrassy w długiej odpowie
dzi ani słowem nie dotknął sojuszu trójee- 
sarskiego. Otóż gdyby sojusz istniał jeszcze, 
gdyby zabezpieczał interes Austryi, 
gdyby był pewną rękojmią przeciwko wybuchowi 
wojny z Rosyą, wtenczas minister bez wątpienia 
byłby się szeroko rozwiódł nad związkiem trój
cesarskim.

Co do programu polityki swojej hr. An- 
diassy streścił go w ten sposób: „Zachowanie 
neutralności, dopóki potrwa wojna, utrzymanie 
dobrych stósunków (z Rosyą ?), ale zarazem za
bezpieczenie interesów naszych i wywarcie przy
należnego wpływu na ostateczne uporządkowanie 
stósunków.“ Oświadczenie to, zawarte w urzędo
wym sprawozdaniu, ułożonem pod dozorem mini
stra i dwóch delegowanych, samo przez się mia
łoby niezwykłą doniosłość. Albowiem wssazuje, 
że chociażby Rosyą zaszła aż pod Carogiod, Au- 
strya zachowa neutralność. Oświadczenie takie 
musi . ośmielić Rosyą do kroków ostatecznych 
a zaniepokoić inne mocarstwa, pragnące utrzy
mania całości Turcyi, jak Anglią.

Natomiast słowa o zabezpieczeniu interesów 
Austryi przy zawarciu pokoju znowu znacznie 
osłabiają doniosłość powyższego oświadczenia. 
Gdyby bowiem Rosyą w połączeniu z Rumunią, 
Seibią i Czarnogórzem dotarła aż do Carogrodu, 
znosząc po drodze ostatnie wojskowe oddziały tu
reckie i wypędzając, jak się to stało w Bułga- 
rj i, ludność osmańską, natenczas przy zawarciu 
pokoju już nio byłoby co strzedz interesów au- 
stryackich, o ile te w jakimkolwiek stopniu za
lezą od utrzymania Turcyi; wtenczas bowiem 
powiększenie Serbii i Czarnogórza i zawładnięcie 
bezpośredniego wpływu rosyjskiego na półwyspie 
bałkańskim stałoby się rzeczą nieuniknioną, tru
dno bowiem spodziewać się, aby Rosyą po cał- 
kowitém pognębieniu Turków i wyparciu ich 
z Luiopy, zechciała w jakiejkolwiek formie przy
stać na status quo ante chociaż „amélioré.“

A zatém ostatnim rezultatem téj polityki 
tyłby albo podział Turcyi przy spólnictwie 
Austryi, albo wojna austryacko-rosyj- 
ska. Przeciwko pierwszej ewentualności prze
mawia, pomijając znane zasady hr. Andrassego, 
okoliczność, że wydział budżetowy, złożony wy
łącznie z przyjaciół Turcyi, zgodził się solen
nie na politykę ministra.

Wojna nioskiewsko-tnreeka.
* ® Bułgaryi. Wczoraj już pomiędzy 

ostatniemi telegramami zamieściliśmy depeszę 
carogrodzką, donoszącą o postanowieniu przenie
sienia tureckiej linii obronnej do Rumelii. 
W Presse wiedeńskiej spotykamy następujące 
w tej mierze szczegóły, podane przez korespon
denta pomienionego dziennika z Pory. Zanim 
rada ministeryalna powzięła uchwałę oporu aż 
do ostateczności, zwrócono się do Sulejmana ba
szy z zapytaniem, czy czuje się on dosyć silnym 
i czy rozporządza dostateeznemi środkami, aby 
oprócz osłonięcia twierdz bułgarskich, módz bro
nić nadto drogi do Adryauopola. Odpowiedź 
Sulejmana baszy brzmieć miała potakująco. 
Doniesienie to, datowane 19 b. ua. rychło znala
zło potwierdzenie. Jakoż przyznać trzeńa, źe 
wobec dzisiejszego stanu rzeczy na /widowni 
wojny, jest to może najrozsądniejsza droga do 
skutecznego przedłużenia, co najmniej, oporu, 
jak to już poprzednio podnosiliśmy. Inny tele
gram, donoszący o odwołaniu oddziałów turec
kich z pod Ruszczuka, stoi niewątpliwie w zwią
zku z powyższem postanowieniem i znamionuje 
pospieszne rozpoczęcie odwrotu. Sulejman sta
rać się będzie spożytkować jak najlepiej kolej 
żelazną Ruszczuk-Prawadi do transportu wojska, 
co jednak trudno aby się bez znaczniejszych starć

obyło, Moskale bowiem usiłować będą prze 
szkodzić tej translokacyi armii, jakkolwiek zada' 
nie to nie obiecuje sukcesu.j

Tak więc obie armie nieprzyjacielskie 
częły już ruchy, sprowadzające punkt ciężkości 
sytuacyi na południową stronę Bałkanów, a kto 
wie, czy nie równocześnie z Sulejmanem wkro
czy do Rumelii i Hurko przez Bałkan Etro 
polski.

Cała armia rosyjska z pod Plewny, z wy 
jątkiem 16 dywizyi Skobielewa, która stanowić 
będzie załogę zajętej pozycyi, wyruszyła 
w pochód i to w trzech kierunkach: ku Sofii 
nad Łom i do Tiruowy. Najznaczniejsza część’ 
bo 40,000 ludzi pod dowództwem jenerała Hurki 
poszła w kierunku Sofii, z czego wnosić trzeba 
źe punkt ciężkości dalszych operacyi wojennych 
przeniesionym zostanie w tamte strony. Rje 
potrzeba być pesymistą, aby przewidywać, źe So
fia w bardzo krótkim czasie dostanie się w ręce 
rosyjskie. Jeżeli t. z. armia sofijska, która 
w ostatnich dniach otrzymała nowego wodza 
w osobie Nedżiba baszy, jeszcze przed upadkiem 
Plewny zaledwie była w stanie powstrzymać pod 
Kamarli pochód dwóch dywizyi rosyjskich, to 
obecnie, gdy siły Rosyan w trójuasób zostaną 
zwiększone i gdy nadto znaczna część armii 
serbskiej operuje w tym samym kierunku, sku
teczna obrona Sofii wydaje się rzeczą niemo
żliwą. Turcy opuścili wprawdzie w tych dniach 
wysuniętą pozycyą w Berkowaczu i, jak donosi 
A.gence Havas, organizują bardzo energicznie 
obronę linii Bał kas u, ale wszystko to może 
w najlepszym razie powstrzymać tylko na pe
wien czas, nie zaś przeszkodzić przeforsowaniu 
Bałkanów etropolskieh. sofia ma w obecnej 
chwili wielką ważność dla ofenzywy rosyjskiej, 
nietylko jako pozycya flankowa, której posiadanie 
niezbędnem jest dla operacyi na Adryanopol, ale 
także i z tego względu, że jest najprzystępniej
szym punktem zbiorowym dla armii rosyjskiej 
w Rumelii. Moskale nie posiadają dotychczas 
ani jednego wąwozu, przez któryby wielką armią 
w tej porze na tamtą stronę Bałkanu przepro
wadzić mogli. Wąwozy Szypka i Haiti ‘ Boghaz 
zajęte są od południowej strony przez Turków 
a przeforsowanie ich, lubo nie jest niepodobnym, 
połączone byłoby z wielkiemi ofiarami. Wąwóz 
slatycki, aczkolwiek znaj luje się cały w rękach 
rosyjskich, nie nadaje się przecież do transportu 
dział i wozów; jest to raczej ścieżka górska, 
która w tej porze nawet dla pieszych oddziałów 
zaledwie jest przystępną. Sofia połączona jest 
z północną Bułgaryą najlepszą szosą, zbudowaną 
przez Midhata baszę, po której nawet w zimie 
wielka armia z łatwością przeprawiać się może.
Opanowanie południowych kończyn tej drogi za
groziłoby z flanki pozycyom tureckim u ujścia 
innych wąwozów i zmusiłoby prawdopodobnie 
korpus Achmeda Ejuba baszy do odwrotu, dając 
tym sposobem Moskalom możność korzystania- 
także z wąwozu Szypka, który jest najlepszem 
z kolei przejściem przez Bałkany.

Zresztą z teatru wojny nowych faktów nie 
przynosi telegraf, prócz drobnych zajść z Serba
mi, o których niżej.

Z Carogrodu donoszą, że w miejsce wyćwi
czonych już oddziałów garnizonu stolicy, które 
odesłano na plac boju, ściągnięto już nowego 
rekruta z prowiticyi.

Epizody, towarzyszące katastrofie w Płewnie, 
nie przestoją zajmować prasę. Daily News 
w następnym liście swego korespondenta po- 
daje dalej zajmujące szczegóły, które tu za
pisujemy:

Osman basza przez cały czas oblężenia mieszkał 
w namiocie, jakkolwiek w Plewnie jest wielo domów mie
szkalnych, nawet wygodnych i przyzwoitych, lako pra
wdziwy żoiniorz, nie cheiał on usuwać s ę ud znoszenia 
tych samych prawie przykrości z puc „dii zimna i słoty, 
jakie znosić musieli żołnierze jego w sza,wach. Po ka
pitulacji pozwolono mu, na prośbę jogo, przepędzić jesz
cze noc w Plewnie, ponieważ jednak namiot był już zwi
nięty, umieszczono marszałka w domu. Była to pierwsza 
noc, którą spędził pod dachem od czasu przybycia do 
Plewny. W mieście widoki składały się na jeden obraz 
nędzy i ruiny, lecz nie skutkiem bombardowania, bo może 
ani tuzin bomb nio wpadło do samej Plewny. Jednakże 
ulice wąskie, kręte, pełne ciekącego kału i błota, domy 
odrapane, w znacznej części niezamieszkalne, mieszkańcy 
wyglądający jak szkielety, wszystko to czyniło przykre 
bardzo wrażenie. Jechałem — pisże dalej korespondent 
— przez miasto obok jenerała Skobielewa, gdy spotkał 
nas Tefik bej, który rano, jako parlamentarz, komunikował 
się ze Skobielewem. Tefik nie pozostał przy Osmanie 
i z eskortą swoją błądził bez celu, nie wiedząc gdzie iść 
lub gdzie się zatrzymać. Skobielew zaprosił Turka aby 
się przyłączył do jego towarzystwa i udał się na noc do 
jego głównej kwatery w Uszadol na drodze do Ło- 
wacza. Po krótkióm wahaniu się Tefik bej przyjął 
zaproszenie. — Przy kolacyi w namiocie Skobielewa Tefik 
bej zachowywał się bardzo ostrożnie i milcząco, po chwili 
jednak, wypiwszy parę kieliszków wina czerwonego, Shery 
i szampana, rozjaśnił oblicze swoje. Skobiolew wzniósł 
toast za zdrowie Osmana ghazi baszy i drugi na cześć 
dzielnych obrońców Plewny. Wesoły uśmiech zaigrał na 
ustach Tefik boja, gdy go Skobielew zapytał, kto dowo
dził Turkami na „Zielonej górze“. Dopiero teraz przy
szło na myśl Turkowi, z kim mówi, dotychczas bowiem 
nazwisko , podejmującego gó gospodarza nie zostało przy 
nim wymówione, a sam on poznać się jeszcze nie dał swe
mu gościowi. W tej chwili jodnak odezwał się Tefik bej: 
..Ach, to pan więc jestjeś, coś nam przez cały czas tyle 
dawał do roboty na Zielonej górze! pan jesteś jenerał 
Skobielew?“ Jenerał, śmiejąc się, odrzekł: „Tak, to ja 
sam jestem!“ Tefik ciągnął dalej: „Bardzo dziolny był 
atak pańskich Judzi owogo wieczora, — wśród mgły 
i ciemności. Bardzo dobrze był przeprowadzony. Ale 
jednakżeście nie wzięli pozycyi!“ — „Nio — odparł Sko
bielew — aleśmy jej też wcale nie potrzebowali.“ I obaj 
śmiali się serdecznie. Wkrótce potem Tefik bej pogrążył 
się znowu w melancholii, do czego i utrudzenie fizyczno 
podczas wypadków całego dnia wiele się przyczyniło. 
Skobielew zajmował się nim nader uprzejmie, nawet ustą
pił mu swego łóżka, a sam poszedł spać do namiotu 
oficerskiego.



rządu jest, jak się dowiaduje Kreuz Z t g, zreor
ganizować wkrótce dom inwalidów w ten sposób, 
że szeregowe! mają utrzymać urlop, a w to 
miejsce ma być utworzonych więcej posad dla 
oficerów, tudzież ustanowiony prócz gubernatora 
komendant. Myślą również o przebudowaniu gma
chu inwalidów.

Podczas kiedy podług Kreuz Ztg utrzy
mują dziś powszechnie, że pozostanie dra Herr- 
manu w urzędzie swym prezesa najwyższej pro
testanckiej rady kościelnej uważane jest za pra
wdopodobne, donosi Volks Ztg, że w kołach 
parlamentarnych krąży wieść, iż minister spra
wiedliwości dr. Leonhardt ze względu na nadwe
rężone swe zdrowie wkrótce wystąpi z minister
stwa. Następnie pisze przytoczony dziennik:

Krąży pogłoska, że w takim razie obecny minister 
wyznań dr. Falk obejmie tekę ministerstwa sprawiedliwo
ści. Bezpodstawnie mięszają ze sprawą tą obecność pre
zesa sądu apelacyjnego w Poznaniu, v. Kunowskiego; p. 
v. Kunowski stara się podobno jedynie o posadę prezesa 
sądu apelacyjnego w Wrocławiu, opróżnioną po śmierci 
Holzapfla.

Rada związkowa odbyła wczoraj pod przewo
dnictwem prezesa urzędu kanclerskiego, ministra 
stanu Hofmann, posiedzenie plenarne, na którem 
obradowano pomiędzy innemi o projekcie do or- 
dynacyi dla rzeczników.

Naczelny prezes Szląska, p. Puttkamer, po
strzelił niedawno temu na polowaniu dwie osoby 
naraz, pewnego właściciela dóbr i jego leśnika. 
Ten drugi umarł w kilka dni później wskutek 
otrzymanej rany. Schlesische Ztg opisuje 
zdarzenie to jak następuje:

Jedno z pism tutejszych (wrocławskich), zamieściło 
w tych dniach artykuł, dotyczący naczelnego prezesa Szłą- 
zka, p. Puttkamera. O wypadku, który chciano wyzyskać 
w sensacyjny sposób, zaciągnęl iśmy nawłaściwem miejscu 
informacyi i możemy podać dzisiaj do wiadmości publi
cznej następujące autentyczne fakta: Prawdą jest że pan 
Puttkamer miał to nieszczęście, że na polowaniu w Nimptsch 
postrzelił dwóch ludzi — właściciela dóbr i jego leśnika. 
Obadwaj dostali postrzały śrótem w nogi. Właściciel dóbr 
lekko został postrzelonym i stan jego nie budzi żadnej 
obawy. Ponieważ rozchodzi się wiadomość, ze pan ten 
wskutek postrzału wyniesionym został do stania szlache
ckiego, przeto wiadomość tę musimy sprostować o tyle, 
iż podanie o nadanie szlachectwa pomienionemu panu 
przyjętem zostało właśnie w tym czasie, w którym zaszedł 
nieszczęśliwy przypadek na polowaniu. — Leśniczy wła 
ściciela dóbr, który obok pana swego stał w czasie polo
wania, otrzymał lekki postrzał w nogi, który łatwo można 
było wyjąć. Na nieszczęście był ów leśnik, wedle infor
macyi naszych, nader słabowitym człowiekiem, tak że 
rana stała się niebezpieczną. Do rany przyłączyła się 
róża i leśnik umarł. Świadectwa lekarzy fakt ten stwier
dzają. Naczelny prezes, dotknięty do żywego tym fatal
nym wypadkiem, natychmiast powiadomił o nim przeło
żone swe władze. Obecnie znajduje się w Berlinie, aby 
osobiście rzecz całą wyjaśnić. Rodziną zmarłego leśnika 
zajął się natychmiast p. Puttkamer. Naturalnie że pro- 
kuratorya zajmie się tą sprawą i p. Puttkamer będzie za 
nią odpowiedzialnym. Dowiadujemy się nawet, że naczolny 
prezes ma zamiar podać się do dyinisyi.

Korespondent dodaje w końcu, że stan for- 
łyfikacyj tureckich po katastrofie świadczy, iż 
działanie artyleryi moskiewskiej było wobec niéj 
zupełnie bezużyteczne. Co do prowiantu, to było 
ieszcze w Plewnie około 1000 wołów, 300 koui, 
oraz pewna ilość mąki i ryżu; Tefik twierdził, 

mieli jeszcze żywności na tydzień, lecz cho- 
rüijv, mnożące się w wojsku skutkiem rozkładu 
niepochowanych ciał, skłoniły Osmana do rychlej
szej wycieczki.

* Serbia. Z Pesztu donoszą do Koln 
2 tg, że Serbowie w Starej Serbii powstali na 
tyłach wojsk tureckich. Leszjanin cernuje Kisz. 
P)wie brygady są na drodze z Pirotu do Sofii. 
Bodaj że za wiele dowiedział się już sprawozda
wca KOL Z t g. Zajęcie Pirotu nie było przy
najmniej dotychczas obwieszczone; zdaje się więc, 
że mowa tu raczej o planie kampanii, mającym 
się dopiero wykonać, niż o faktach spełnio- 
nycL _ Nadto dochodzą nas następujące te-
legrattO'a r 0 g r ó d, 20 grudnia. Komendant Charkeni 
donosi, że odział kawaleryi serbskiej zaatakował rekone
sans turecki pod Sivn, nad rzeką Temirką, lecz został od- 
odnarty. Serbowie zostawili na placu 15 zabitych.

Belgrad, 20 grudnia. (Telegram H i r s z a). 
Korpus serbski, stojący nad Jaworem, cofnął się nagle 
¡ nad granicy w kierunku Aleksinaczu. 'tylko małą za
łogę zostawiono w oszańcowaniach. Miało to nastą
pić skutkiem protestu Austryi (?). Marsz na Siennicę 
wstrzymano.

Tages Presse donosi z Belgradu:
Wiadomo jest pozytywnie, że Turcy nad Timokiem 

i pod Niszem trzymać się będą tylko obronnie, natomiast 
sbawiać się należy wtargnięcia ich w kąt pomiędzy Sien- 
nicą a Nowym Bazarem. , .

Cetynia, 21 grudnia. Czarnogorcy oczekują co 
chwila kapitulacyi Antiwari. Książę Nikita przybył do 
Cetynii.

Łużne wiadomości z teatru wojny:
B u k a r e s z t, 20 grudnia. Car wysłał z gra

nicy telegram do księżnej Rumunii, z podziękowaniem za 
nrayjęcio jakie mu zgotowano. Telegram kończy się sło
wy : „Oby nam Bóg pozwolił jak najprędz ej z a- 
ifii e ć pokój z k o r z y ści ą i s ł a w ą 1“ — Książę 
liará rumuński wydał rozkaz dzienny do wojska, w któ
rym dziękujo armii w imieniu kraju i swojóm za jej wa-

.jecznośc ^t^rsburg, 21 grudnia. Jutro, dnia 22 bm. 
o godz. 10 rano przybędzie car drogą żelazną warszawską
do Petersburga. i. -

S i s t o w a , 20 grudnia. (Presse.) Przybywają
ta transporty broni z zagranicy dla 20 batalionów ocho
tniczych bułgarskich, które mają być sformowane jeszcze 
przed przejściem Bałkanów.

Wiedeń, 21 grudnia. Do P r o s s y telegrafują 
z Sistowy : Książę rumuński z otoczeniem swojeui opuścił 
Porady ni. — Z Bukaresztu donosi P o 1 i t. C o r r e s p.: 
Sądzą, że książę Karol powróci wkrótce do Bukaresztu, 
zkąd tylko chwilowo wyjeżdżać będzie na inspekcyą armii. 
W Bułgaryi i Rumelii panują od paru dni straszno zawiejo
śnieżne.

HIEfflCY.
* Berlin, 21 grudnia. W sprawie prze

silenia kanclerskiego twierdzą dzisiejsze dzienniki 
liberalne wobec wczorajszych orzeczeń prasy półu- 
rzędowej, że chodzi także o kwestyą, czylibeialni 
posłowie powołani być mają na ministrów, i do
dawano nawet, że w kołach liberalnych robiono 
zakłady o to, że do dnia 20 styeznia trzech no
wych ministrów liberalnych wystąpi na scenę. 
Również i do Hani b. C o r r e s p. donosi „dobrze 
poinformowany“ jego korespondent, że główną 
trudnością jest jeszcze „wyperswadować monarsze 
obawy przed przyjęciem nowych (t. j. narodowo- 
liberalnych) żywiołów do ministerstwa.“ Jeżeli 
się zważy — powiada na to Der Reichsbote 
— trudne położenie spraw w kraju, a tu się sły
szy, że przesilenie zostałoby rozwiązanem, gdyby 
w miejsce ministrów Camphausena i Achenbacha 
dwóch innych wstąpiło, którzy może o włos je
den są liberalniejsi od owych, wtedy maleją nad
zwyczaj nadzieje rychłego polepszenia stósunków 
i oczekiwania tyle razy zapowiadanych przez kan
clerza planów reformy. Znacznych bowiem sta
nowczych zmian nie można się podług tego pe
wnie spodziewać. Przez jeden stopień liberali
zmu mniej lub więcej krajowi się zapewne nie 
Pomoże, lub czyby miało być zamiarem popchnię
cia liberalnej choroby, na którą kraj tak ciężko 
cierpi, przez podobne środki do przesilenia?
Team uwierzyć trudno; mamy bowiem zaiste 
dosyć ^przesileń i w wielu dziedzinach widzimy, 
jak ważne członki schną przy wielkiem ciele nie- 
mieckiego życia narodowego!

Izba poselska rozpoczęła ferye Bożego Naro
dzenia, maszyna zatem parlamentarna spoczywać 
będzie do dnia 8 stycznia roku przyszłego. Co 
d° terminu zwołania parlamentu niemieckiego nie 
powzięto jeszcze dotąd stanowczej uchwały, , za
pewniają jednakże, że wybrano na to dzień 27 
stycznia r. p. W każdym razie zamiarem jest 
rz^du zamknąć sesyą sejmu krajowego przed- za
gajeniem parlamentu, ażeby uniknąć równocze
snych obrad obu ciał prawodawczych. O nowem 
zebraniu się sejmu pruskiego po skończeniu na 
BIosnę sesyi parlamentu nie ma jeszcze dotąd 
mowy. jy kołach rządowych panuje przekona
ne, że i tej ewentualności będzie można uniknąć. 
d ile dotąd wiadomśm, parlament niemiecki za
gajony zostanie osobiście przez cesarza mową od 

eonu, — Sejm zatem pruski zaledwie za trzy 
^gednie jeszcze będzie zebrany. Ze w przeciągu 
,eg° czasu nie załatwi się z wszystkiemi przedło- 
°nemi projektami jest rzeczą oczywistą.

• W miejsce zmarłego gubernatora berlińskie- 
g° batalionu inwalidów, jenerała piechoty v. Ma- 
remWskieg°, zamianowano dotychczasowego dy- 
Oii akademii wojennej, jenerała piechoty v, 

eca, gubernatorem domu inwalidów. Zamiarem

Ostatnia razzia p. de Marcère, zmiatająca 
od razu wszystkich prefektów, ustanowionych 
przez rząd 16go maja, nie zadowoliła, co zresztą 
jest rzeczą bardzo naturalną, wszystkich repu
blikanów; ogóinem jest naczekanie, że część lwia 
dostała się Orleanistom, a niejeden karyerowicz, 
co wzdychał do donośnego urzędu, siedzi smutny 
na bruku paryzkióin i modli się do pana Marcère, 
aby przynajmniej przy rozdzielaniu podprefektnr 
uwzględniony został, Oprócz 13 radykałów, na 
których już wczoraj zwróciliśmy uwagę, otrzy
mało urząd prefektów także kilku publicystów, 
a ponieważ lada dzień ogłosi dziennik urzędowy 
nominacye 250 nowych podprefektów i jeneial- 
nych sekretarzy, przeto jeszcze niejeden obrońca 
radykalizmu na papierze doczeka się wreszcie 
upragnionej sperandy i z literatów pójdzie w pod- 
prefekty. Ręka rękę myje, noga nogę wspiera, 
p. Oohn paii pochwalne ody na pana de Marcère,
— p. de Marcère podsunie marszałkowi dekret, 
mianujący p. Cohna prefektem.

Jeżeli z jednej strony wielu republikanów 
niezadowolonych jest z rządu, to na odwrót i rząd 
niezadowolony jest z wielu, a przynajmniej z onych 
18 republikanów, co, ująwszy w ręce swoje ster 
lewicy w czasie przesilenia, ani myślą ustąpić 
z swego stanowiska i zaczynają być niedogodnymi 
dla obecnego ministerstwa. Pan Dufaure twier
dzi, że mandat ich się skończył i że wypadałoby 
im się rozwiązać, przeciwnie p. Gambetta, tro
skliwy opiekun gabinetu, żąda w imię bezpie
czeństwa, aby komitet 18 pozostał. Dotychczas 
p. Gambetta górą i tak też pewnie będzie na 
przyszłość, boć przecież p. Dufaure, zostający na 
łasce radykalizmu, nie będzie śmiał przeciwić 
się woli exdyktatora. Wszystko to dowodzi, że 
nowy gabinet stoi na bardzo słabych nogach. 
Nie pomoże mu też wiele i ta okoliczność, że 
nie 3, jak dotąd mniemano, ale 5 członków ga
binetu należy do protestanckiego wyznania, oprócz 
bowiem panów Waddington, Leona Say i Frey
cinet są jeszcze protestantami panowie Bosel 
i Pothuau, ministrowie wojny i marynarki. Mi
nister spraw zagranicznych p. Waddington, który 
właśnie jako protestant ma być dla zagranicy 
gwarancyą, iż Francy a nie będzie ultramontańską, 
przyjmował dzisiaj posłów zagranicznych i miał 
według zapewnienia Défense wyrazić się do 
posła austryackiego i hiszpańskiego, że właśnie 
dla tego, iż sam i kilku jego kolegów są prote
stantami, będzie się starał o to, aby węzły, łą
czące Francją z katolickim narodem, były jak 
najsilniejsze. Quod deus faxit.

Pisma Iegitymistyczne ogłaszają następujące 
oświadczenie, nadesłane im przez przewodniczą
cego senatu p. Kolb-Bernard :

Nasi przyjaciele z prawicy senatu i Izby deputo
wanych oburzeni są na fałszywe pogłoski i kłamliwe do
niesienia, których narzędziem stało się kilka dzienników 
z okazyi najnowszych wypadków i proszą nas o oświad
czenie, żoj współdziałanie prawicy w polityce oporu am 
chwili dla nikogo wątpliwóm być nie mogło. Żadne 
wskazówki, żadna narada nie mogła naprowadzić na wn o- 
sek, jakoby członkowie prawicy zrezygnowali z silnych 
postanowień, do których się zawszo przyznawali.

Koeln. Ztg. donosi, że rzecznik pewien 
w Reims uczynił zamach na życie Arcybiskupa 
tamtejszego; bliższych szczegółów jeszcze nie 

i podają dzienniki. Koeln. Ztg dowiedziała się 
! jddnakowoż, iż rzeczony skrytobójca miał się 

zbrodniczego swego czynu dopuścić w stanie 
obłąkania.

Temps donosi, że połączenie poczty z te
legrafem już zostało dokonane. Oba te środki 
koinimikacyi mają się dostać pod dyrekcyą se
kretarza stanu pana Cochery. — Marszałek wy
jechał na polowanie do swego zamku Laforêt. 
Pan d’Harcourt powrócił z Londynu i udaje się 
do Cannes, — Książę Broglie i pan de Fourtou 
wytoczyli dziennikowi Petit République 
français proces o oszczerstwo: ks. B. opuścił 
już Franeyą i udał się do Włoch.

FBASiCYA.
* Paryż, 20 grudnia. Podaliśmy wczoraj 

za Rép. franę. oburzającą iusynuacyą radyka
łów francuskich, domagających się, aby marsza
łek Mac Mahoń odtrącił od boku swego wier
nych sług i przyjaciół i aby w miejsce ich przy
jął do Elysée ludzi, do których nie ma naj
mniejszego zaufania i którzy, nieprzyjaźnie dlań 
usposobieni, na każdym kroku przypominaliby 
mu jego zależność. Tak we Franeyi, jak 
i w Niemczech, gdzie ks. Bismarck tego samego 
się od cesarza domaga, powołują się na jakieś 
przykłady w konstytucyjnych monarchiach i mo
tywują swoje żądanie jakiemiś antecedencyami 
w Anglii i Belgii. Pomijając już to, że taka 
indukeya niczegoby nie dowodziła, musimy 
oświadczyć, że wszystkie owe rzekome przykłady 
są czystém bałainuctwein, obliczoném na wywie- 
dzenie w błąd opinii publicznej. Bo czyż sły
szał kto kiedykolwiek, iżby jaki belgijski mini
ster użalał się przed królem Leopoldem na to, 
że tenże we wszystkich ważnych sprawach zasię
gał rady swego wiernego osobistego przyjaciela 
barona Stockmar? Czyż, co się tyczy Anglii, 
nie znaną jest liberałom tyle razy wspominana 
kwestya Bedehamb ? Kiedy Sir Robert Peel 
w maju 1838 powołany został do utworzenia 
nowego ministerstwa, zdawało mu się, że rządy 
jego ucierpiałyby na tém, gdyby damy, znajdu
jące się pierwotnie z polecenia ministerstwa Wi
gów na dworze królowej, a prawie wszystkie 
z przywódzcami opozycyi spokrewnione, pozostać 
miały i nadal w jéj bezpośrednim otoczeniu. 
Szczególniśj wskazywał on na małżonkę lorda 
namiestnika Irlandyi i siostrę sekretarza stanu 
dla Irlandyi, z powodu polityki, której się trzy
mać musiał względem Irlandyi, w przeciwieństwie 
do swych poprzedników. Zażądał tedy od królo
we] z uszanowaniem, ale i z przyciskiem, ab} 
otoczenie swe zmieniła. Królowa odpowiedziała 
stanowczo, że się do żądania tego nie zastosuje, 
gdyż przeciwi się ono jéj uczuciom i tradycyj
nym zwyczajom. Peel złozył po tym wypadku 
dane mu zlecenie ’utworzenia gabinetu a da
wni ministrowie objęli napowrót rządy, ia ra
dzie miuisteryalnéj, odbytej dnia następnego, 
oświadczył prezydent gabinetu loro Melbourne, 
iż królowa postąpiła tak wedle jego własnej ra
dy; wszyscy ministrowie zgodzili się na to 
i wzięli za ten krok wszelką odpowiedzialność na 
siebie. Tak postąpiła królowa Wiktorya i jej li
beralne ministerstwo, a chociaż marszałek n e 
jest monarchą, to przysługują mu wedle konsty- 
tucyi te same przywileje, co konstytucyjnemu 
monarsze. Cóż dopiero powiedzieć o żądaniu, ja
kie ks. Bismarck stawia dworowi berlińskiemu, 
którego stanowisko zupełnie jest inne, aniżeli 
stanowisko królowej Wiktoryi. Odwoływanie się 
na Anglią i Belgią jest w téj mierze co naj
mniej niefortunne.

Ostatnie felegramy,

Paryż, 21 grudnia. Prezydent Mac Ma
hon podpisał nominacyą Vallier’a na ambasadora, 
w Berlinie. Jutro nominacya ta ogłoszoną 
zostanie urzędownie. — Temps powiada: Wad
dington zgromadził wczoraj urzędników swego 
gabinetu i oświadczył tymże, że ster republi
kański rości sobie pretensyą, iż tym razem uwa
żany będzie za stanowczo ukonstytuowany. Każdy 
urzędnik przejęty być powinien koniecznościami, 
wynikającemi z nowego położenia rzeczy. Gdyby 
zatem ten lub ów przeciwnym był wspólnemu 
dążeniu, natenczas lepiejby zrobił, gdyby sobie
inna karyerę obrał,

Paryż, 21 grudnia. Rady jeneralue się 
zebrały. Znanym jest rezultat wyborów 44 pre
zydentów, pomiędzy którymi znajduje się 25 re
publikanów i 19 konserwatywnych. Republikanie 
zyskali 5 miejsc, a stracili jedno. Minister Bar- 
doux, prezydent rady jeneralnéj w Clermont, podniós 
w swéin przemówieniu, że ostatnie przesilenie t ylko 
patryotyzm prezydenta republiki pomyślnie zała
twił. Bardoux dodał : Nasza parlamentarna re
publika jest jak Francya wspaniałomyślna i otwar 
ta, wszyscy, mają dobrą wolą.

Londyn, 21 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Kamarli pod datą wczorajszą: Mgła 
i śniegi przeszkadzają w operacyach. Baker ba
sza obsadził wzgórza, panujące nad drogą, którą 
Moskale mogliby obejść pozycye tureckie. — Z Er
zerum : forty Zaraktabia, Tapdagh i Azizie otrzy 
mały znaczne posiłki, ponieważ nieprzyjaciel przy 
gotowuje się do ataku. W dolinie Olti zauwa 
żono ruchy kawaleryi. Zimna panują silne.

Wiedeń, 21 grudnia. Do Pressy do
noszą z Pery: Cześć posiłków, przeznaczonych'do 
Erzerum, skierowano do Adryanopola. Seraskie- 
rat spodziewa się skoncentrować tam 120,000 
ludzi.

Wi edeń, 21 grudnia. Tageblatt do
nosi z Belgradu: Zamiar Turków przekro
czenia Driny pod Lesznicą nie powiódł się, 
Turcy zmuszeni zostali opuścić wyspę Bajuklicz.. 
Trzecia klasa milicyi serbskiej otrzymała rozkaz 
aby była^w pogotowiu do marszu. Pod Nisz przy
był materyał oblężniczy.

Ateny, 21 grudnia. Chrześciańska ludność 
Krety wybrała pewną liczbę reprezentantów, 
którzy zamianować mają wojskowych dowódzców. 
Porta wysłała z porady Layarda komisarza do 
Krety, w celu ofiarowania powstańcom lękojmi, 
że przyobiecane reformy wykonane zostaną. Po
wstańcy domagają się wcielenia Krety do Gre- 
cyi. Mieszkańcy Retino żądali niezależności 
Krety. Zapewniają, że kontyngens tunetański 
zastąpi garnizon turecki.

Londyn, 22 grudnia. Izba handlowa 
w Manchester postanowiła wysłać do rządu go
rącą petycyą, aby swej neutralnej postawy nie 
porzucał. Inne Izby przygotowują podobne pe- 
tycye. Times poleca wziąść notę turecką za 
punkt wyjścia, aby objaśnić Portę względem jej 
rzeczywistego położenia i widoków. Jasne przed
stawienie brytyjskiego rządu powinnoby Turcyą 
zniewolić do zrozumienia narzucających się gwał
tem konieczności i zawiązania rokowań.

Wykonywanie praw
Itościei no = poMtyeznyclk.

* Księdza Gttnthera, byłego wikaryusza 
w Brojcach, skazał sąd międzyrzecki dnia 5 
marca 1875 roku za „nieprawne“ wykonywanie 
funkcyi kapłańskich 60 grzywien odnośnie 
na 10 dni więzienia. Ksiądz Günther wyprowa
dził się tymczasem do Bawaryi, ieez i tam go 
dosięgło ramię sprawiedliwości pruskiej. W tych 
dniach bowiem zapozwał go, jak nam donoszą, 
sąd z Dingolhng, ażeby nałożone na niego przez 
sąd międzyrzecki grzywny w przeciągu trzech 
dni złożył, gdyż inaczój odprowadzony zostanie 
do więzienia.

* Ksiądz Ziętak, bawiący u brata s ego 
w Gostoczynie pod Tucholą, brał udział w tego
rocznej procesyi Bożego Ciała i śpiewał ewan
gelią przy jednej stacyi. Za to sąd tuchoiski 
skazał go 13 b. m. na karę 15 marek. Wspom
nienia godne, że ks. Ziętak byłby wyświęcony 
przed wydaniem ustaw majowych, gdyby nie był 
potrzebował służyć pizy wojsku.

(P i e 1 g r z y m.)

Przegląd 
społeczno-ekonomiczny.

(Sprawa podatku w sejmie. — Dr. Komierowski. —•
G o sp o d y n i w i o j s k a, pismo.)

W ostatnim tygodniu zabrtł głos, w kwestyi 
opodatkowania najniższej klasy naszej ludności 
szanowny poseł p. Mag d z i ń s ki. Prawo zwal
nia od podatku klasycznego najniższą klasę lu
dzi, których dochód nie wynosi 420 marek. Ko- 
misye jednakże szacunkowe pociągają lud biedny 
do podatków i przez to się szerzy nędza społe.- 
czua. Na te więc nadużycia zwrócił uwagę w swej 
mowie nasz poseł. Pisma ludowe, jak Przyja
ciel Ludu i Orędownik, pouczały, jak mają 
reklamować niesłusznie do podatku wzięci. O ile 
wiemy, ogromna masa ludu jeszcze ma wstręt do 
pisania, rady jednakże skutkowały. W powiecie 
gnieźnieńskim np. wielokrotnie założono reklama- 
cye do komisyi na ręce iandrata. Tanich rekla- 
inacyi z samego miasta, jak nas zapewniają, było 
około 30. Drukowany szemat z litografowanym 
podpisem p. iandrata dał w odpowiedzi, że re
klamujący musi płacić gdyż istotnie posiada 
jeszcze więcej dochodów, niż pierwotnie go 
oszacowano. Między reklamującymi byli słudzy, 
których chlebodawcy poświadczyli, że dochód ich 
składa się ze 180 marek na jedzenie i 72 mk. 
zasług i nic więcej, pomimo to odebrali od
powiedź, że pokazało się, iż ów sługa ma docho
du przeszło 500 marek!! Oczywiście udali się 
do ministra, ale przez cały rok aż do tego czasu
podatek ściągają i sprawa jeszcze niezałatwiona. 
Bardzo łatwo być może, że minister nie znajdzie 
„formalnego“ błędu w kwestyi opodatkowania, a 
interesent wbrew prawu płacić będzie. Rekla
mujący powinni chować dokumenta i gdy tak 
krzyczące są stósunki, oddać je na ręce posłów 
naszych, aby im posłużyły za materyał do dal
szych interpelacyi w rodzaju tej, jaką przedłożył 
p. Magdziński.

Drugie odezwanie się posła dra Komiero- 
wskiego w sprawie policyjnogo nadzoru sej
mików Spółek Zarobkowych także zasługuje na 
osobne podniesienie. W praktyce obecność re
prezentanta policyi nie zakłóciła wprawdzie ani 
razu obrad sejmikowych, jednakże pochwały go
dna jest energia członków Związku, że swego 
prawa przez wszystkie instaneye teoretycznie do
chodzili i obecnie przez usta pana dra Komiero- 
wskiego Izbie sejmowój obecnego ministra, do ja
kiego takiego tłómaezenia się zniewolili. Dr. 
Rbckerath, specyalista i członek centrum, po
parł sprawiedliwe skargi Polaków. Jestto ten 
sam, o którym pisałem w Przeglądzie z okazyi 
N a dr e ń s k i e g o Towarzystwa ekonomi
cznego.



Winszujemyp. Magdzióskiemu obrania 
kwestyi może rnniój wdzięcznych dla mówcy, ale 
za to nader ważnych w życiu. O ile pomnimy, 
odzywania się jego najczęściój miały za przed 
miot gospodarstwo narodowe. Dr. Moufang kie 
dyś powiedział, że sprawy ekonomiczne pod pe
wnym względem są. ważniejsze od politycznych i 
religijnych. Ostatnim dopomaga niespożytość, 
płynąca z nadprzyrodzonego źródła; narodowym 
dopomaga zaś tylko siła leżąca w dobrobycie.
Gdy się z pod nóg usunie ziemia i mienność za
mieni się w nędzę, — tedy sami wprzągnięci 
będziemy do robót przeciw narodowi. Potrzeba 
nam więc mężów czynu z rodzaju Róckeratha, 
Schorl emer a i innych.

W ostatnim czasie na posiedzeniach kółek 
włościańskich tu i owdzie zwracano uwagę na 
gospodarstwo kobiece (t. j. włościańskie). Roz
prawy te wyborne, ale interesowanych nie ma 
na posiedzeniach, skutek więc bywa wątpliwy.
Na wiejskie kobiece gospodarstwo w dobrach 
prelegenci nie zwracali uwagi. Naszym tedy 
paniom polecamy pismo: Gospodyni wiej- 
8 k a.' Pismo illustrowane dla kobiet, poświęcone 
gospodarstwu domowemu i obejmujące gospo
darstwo mleczne, chodowlę zwierząt domowych, 
ogrodownictwo.pszczelnictwo, jedwabnictwo i wszel
kie gałęzie zajęć kobiecych.

Pismo to wychodzi dwa razy na miesiąc, 
redaktorem jest Józef ^Lipiński w Warszawie.
Na organ ten pragnęlibyśmy zwrócić uwagę 
osób, które pragną w pracy i w podniesieniu 
produkcyi krajowej współdziałać. Redaktor 
mówi na wstępie: „Z przeobrażeniem się eko 
nomicznych warunków rólnictwa gospodarstwo 
kobiece zyskuje coraz szersze pole działalności....
Ze jest również u nas jedną z najpilniejszych 
potrzeb krajowych, zda się zbytecznem byłoby 
tego dowodzić. Dość będzie uprzytomnić sobie 
stan naszych obór i wogóle gospodarstwa po
dwórzowego. Nie pomylimy się, twierdząc, ze 
ogólniej pomyślny stan naszych gospodarstw 
bardzo wiele zyskać może na większej gospo
darności kobiet i że dopiero sprowadzeniem 
wdzięcznej harmonii we wszystkich gałęziach 
gospodarczych materyalny stan rólnictwa na 
trwałych oprze się zasadach. Któż bowiem nie 
dostrzeże, że n. p. produkcya zwierzęca, znakomite 
ua Zachodzie' przynosząca korzyści, u nas do
tychczas z przyczyny niedostatecznego zajęcia 
się nią kobiet, z małym wyjątkiem jest jeszcze 
po większej części zaniedbaną i nieumiejętnie 
wyzyskiwaną. Obok tej materyalnej korzyści 
zapewnia współudział kobiety w ustroju gospo
darczym zdobycz moralną. Będzie to nowym 
tryumfem, nową zdobyczą wywdzięczającą się 
nie tylko swobodą wesołych myśli i miłością 
strzechy rodzinnej, ale i tern najszczy- 
tniejszem zadowoleniem, jakie sprawia dokonane 
dzieło własnój ogólnie uznanej pożytecznej 
pracy.“

„Współzawodnictwo na takiej drodze z drugą 
połową rodzaju ludzkiego, które tutaj nazwiemy 
szlachetną e m u 1 a c y ą, bez wątpienia 
błogie wyda owoce, a zanim powitamy w kraju 
zakłady kształcące w nowym kierunku, Gospo
dyni wiejska szczerze pragnie stać się 
skrzętną przodowniczką obfitego żniwa na polu 
wspólnej działalności, do jednego zmierzającej 
celu, a jakim jest szczęście rodzinne, oparte na 
podstawach pomyślności ogólnej, podlegającej 
też W znacznej części ua zasobności mate
ryalnej.“

Nic słuszniejszego nad słowa powyższe. 
Wiemy, że wiele pań i obywatelek wiejskich 
szczytnie owo posłannictwo rozumie i spełnia, 
ale ileż z nich do tej chwili zbiera gorzkie 
owoce z niedbalstwa i złego pojmowania siwego 
stanowiska. Praca nikogo nie hańbi. W pe- 
wnein mieście już 14 rodzin osiadło, które kie
dyś we wszystko opływały, a dziś spadły do 
rzędu proletaryatu najnieszczęśliwszego, bo szla
checkiego, a pomiędzy przyczynami ruiny ma- 
teryalnej była jedną z pierwszych konsumpcya 
ze strony kobiet, niezamiłowanie ogniska domo
wego i pogarda pracy domowej.

Ii. W. Wójcicki, jeden z nestorów naszych 
literackich, wita gorąco Go s p o dy nią wiejSkią 
w Bibliotece Warszawskiej, przypominając naj
piękniejsze wzory i przykłady niewiast polskich, 
zajmujących się w XVII. i XVIII. wieku gospo
darstwem kobiecem.

Pani W a r s z y c k a, właścielka liromołowa, 
z rodu książęcego, bo była siostrą Michała Ko- 
rybuta, odznaczała się rządnością, gospodarno
ścią i ochotą do pracy. Właśnie gdy siedziała 
w olejarni przy rzepaku, z którego olej bić 
miano i sama piluowała, by broń Boże, jaka 
cząsteczka sposobem nieprawym ■ na bok nie 
poszła, nagle zajechał J. K. Mość Michał 
Kory but.

Drugi przykład wymowny mamy w XViil. 
wieku w księżnie Jabłonowskiej, autorce 
dzieła: O zarządzie majątków zifim-
skicb. Gdy głowa domu szła z orężem na 
bój, dusza d o m u, małżonka i matka ujmo
wała ster rządu i opieki nad drobiazgiem pozo
stałych sierotek.

Kurier itnejssowy i jrawincioualny.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał sekretarzowi 

sądu powiatowego i dyrektorowi kancelaryjnemu Grass 
w Malborgu i sekretarzowi sądu powiatowogo M o li r ś 
w Pruskiej Iławie przy emerytowaniu icli tytuł radzców 
kancelarii.

" Doniesienia kościelne. Jutro wArcliikatodrze sumę 
odlawi JW. ks. kanonik Dorsze w sk i, kazanie powie 
ks. penitencyarz Jaskulski.

OŚ W i Al A LUDOWA.
Za pośrednictwem p. T. Kozłowskiego z Jaront 

wpłynęło z powiatu inowrocławskiego na rzecz Towarzy
stwa Oświaty Ludowej 54 marek, a za pośrednictwem i 
„spółstaraniem PP. dr. Krzyżagórskiogo i dr. Przyjcmskiogo 
wpłynęło z powiatu ostrzcszowskiogo 111 marek, Razem 
IG5 iniiiok.

Poznań, dnia 22 grudnia 1877. r.
Stefan Cegielski, 
podskarbi Towarzystwa.

Pojutrze, w poniedziałok, dnia 24 grudnia, A d a- 
ma i Ewy. (Wigilia). Wschód słońca o godzi
nie 8 minut 12. Zachód o godzinie 3 minut 47.

Dl u g o ś ć d n i a 7 godzin 35 minut.
Wypadki historyczne. 1634 Śmierć Jana 

Alberta, Kardynała. — 1812 Aumestya cara dla wojska 
polskiego, — 1815 Nadanie konstytueyi. Polsce kongreso
wej. — Urodzenie Adama Mickiewicza.

* Teatr, (w). Prawdziwej przyjemności doznaliśmy w 
ubiegły czwartek na przedstawieniu dramatu Szujskiego 
p. t. Jadwiga, wystawionego na benefls pani Otrom- 
bowej. Wprawdzie sztuka, jako utwór sceniczny, , ma 
ujemne strony takie, które tylko wyjątkowo dozwalać jej 
mogą wstępu na repertoar teatralny, wszolako niepospo
lite zalety równoważą jo z lichwą. Dramat , prowadzony 
jost ciężko, pełen długich tyrad i monologów nużących 
widza a męczących artystów i to jost wadą najkardynal- 
niejszą, która, jak powiedzieliśmy, tylko okolicznościowo 
dopuszcza go na scenę. Lecz za to posągowa, klasyczna 
forma, język prześliczny, a ustępy pełno poezyi i wielce 
podniosłego nastroju rozsiane są bogato we wszystkich 
aktach. Widz i słuchacz cierpliwy a lubujący się w piękno
ściach mowy naszej ojczystej, może słuchać sztuki tej 
z wielkiem zajęciem; publiczność żądną lekkiego pokar
mu, — nuży ona niepomiernie. Postacie szczegółowo są 
skreślone wedle wszelkich. warunków psychologicznych 
i utrzymane w danym im z założenia autora charakterze 
nader wiernie, wszelako nie zupełnie wykończone. Ja
dwiga, mimo to, porywa co chwila współczucie i uwiel 
bierne widza, jak niemniej Jagiołło. Postać książęcia 
Litwy i,.nie wychodzi jednak historycznie, niepodobna 
bowiem wyobrazić sobie Jagiełłę zupełnie takim, jakim 
go autor przedstawił. Poeta zwyciężył tu na chwilę hi
storyka i autor wyidealizował krańcowo swego Jagiełłę.
Ale też w tej szacie spotykamy postać, od której trudno 
oko i ucho oderwać przez cały czas, jak jest na scenie, 
postać piękną w calem znaczeniu słowa, uosobienie leśnej 
prostoty, rycerskości i wielkiego serca. Wilhelm raku- 
ski narysowany jest dosyć szablonowo, a reszta postaci tylko 
naszkicowana.

Co do wykonania, to zaznaczyć musiiny z góry, ze 
ensemble był bardzo niedostateczny, lecz za to główne 
role wypadły bardzo dobrze. Beneficyantka odtworzyła 
charakter roli tytułowej od początku do końca wzorowo, 
z wielką miarą a przytem uczuciem i inteligcncyą. 
Zwłaszcza scena w 3. akcie z toporem w klasztorze i cały 
akt czwarty wypadły doskonale. — Wszystko co mógł, zro
bił p. Woleński z Wilhelma i rola nie bez trudu utrzy
mała się na pierwszym planie, w czem zasługa artysty; 
niemniej też" p. Roman bardzo zaszczytnie wywiązał się 
z roli Jagiełły. Wyznamy otwarcie, żeśmy czuli pewną 
obawę o tę rolę, tom żywiej przeto zaznaczamy dodatnie 
rozczarowanie. Wyjąwszy scenę pożegnania i rezygbacyi 
w akcie, jeśli się nie mylimy, 4., którą wziął w za wiel
kiej skali tragicznej a którą drugim razem należy zmo
dulować znacznie, całość roli wypadła nad oczekiwanie 
nasze dobrze. Niechaj p. Romanowi uznanie będzie tylko 
zachętą do dalszej pracy a rokujemy mu piękną przy
szłość na scenie. - - Inne pomniejsze role, z których nie 
wiele zrobić można było, wypadły zadawalająco. Pu
bliczność darzyła artystów częstemi oklaskami a bonefi 
cyantco ofiarowano po pierwszym akcie bukiet iście 
wspaniały. . .

* Na szpital dziecięcy otrzymaliśmy od I. i J- A 
z D. 2 marki 50 fen. Sumę tę odesłaliśmy p. rendantowi 
Chlebowskiemu.

* W saii wystawy członków Towarzystwa Młodych
Przemysłowców rozdawane będą w niedzielę, dnia 23 bm. 
o godzinie 12 wpołudnie listy pochwalne wszyst
kim wystawcom. Zamkniętą zaś zostanie wystawa dopiero 
dnia 26 b. m. o godz. 8 wieczorem. Jakkolwiek pierwsza 
ta wystawa nie jest bardzo liczna, bo zaledwie sto przed
miotów na niej się znajduje, to świadczy przecież chlu
bnie o technicznej wprawie wystawców. Najbardziej zwraca 
uwagę zwiedzających, których niestety nie jest zbyt wielka 
liczba, model amerykańskiego mostu, kilka wyrobów sto
larskich, kunsztownie wykonanych, wybornie odrobiono 
obuwie męzkio i damskie, noże i nożyczki, któro się współ- 
ubiegać mogą o lepsze z wyrobami augiolskiemi tego ro
dzaju i t. cl. ■ j •

* Mróz, jaki po słotnóm powietrzu od kilku dni 
uchwycił, doszedł tu u nas w Poznaniu dziś zrana do 10 
stopni Reaumura, tak że Warta wczoraj stanęła. W roku 
zeszłym nastąpiło to już 12 listopada.

* U Jednego z rzeżników na Chwaliszewio zabrała 
wczoraj polieya mięso z wieprza, w któróm się trychiny 
znajdowały.

* Doniesienia policyjne. Znaleziono: pude
łeczko i. papy, w któróm się znajdowała para złotych kol
czyków ; są one w schowaniu u kupca żelaza Hempel 
przy ulicy Wrocławskiej Nr. 15.— Białą chustkę od nosa 
z pieniędzmi

■- Kradzieże. Pewnemu kupcowi przy ulikyWene- 
cyańskiej skradziono w przebiegu tego roku w pewnych 
odstępach czasu za 360 marek gałganów. —Wdowie przy 
W. Barbarach skradziono z niezainkniętego pokoju złoty 
piorścionek, oznaczony literami J. U. — Gościnnemu na 
Zagórzu skiadziono przez włamanie się do stajni w nocy 
z dnia 16 na 17 b. iii. kozła.

* W iesie Jesienieckim pod Bydgoszczą znaleziono 
przy polowaniu w tych dniach powieszonego na drzewie 
człowieka, mającego około 50 lat. W czarnym jego dłu
gim surducie znajdowała się tabakierka, na której było 
jakieś nazwisko, którego jednakowoż odczytać już nie 
było można.

* Na profesora religii przy nowem miejskiem pro- 
gimuazyum w Olsztynie powołanym został ks. Juliusz 
Kochanowski, pochodzący z dyecezyi chełmińskiej 
a kończący teraz właśnie studya swo filologiczne.

* O Siostrach Miłosierdzia czytamy w korespon
dencji z Pora do Kol n. Z t g, że wstręt, jaki względem 
nich, jako kobiet, okazywali Turcy, kiedy przybyły do 
krajów' sułtańskieb, zupełnie zniknął. Sułtan sam wymie
rzył im po kilkakroć swoje zadowolenie z ich czynności, 
jako też niechęć z powodu pogłosek, jakoby kiedykolwiek 
istniał przeciwko nim wstręt. Bardziej jeszcze zadowoleni 
są z nich żołnierze. Zo yeszystkich szpitali tureckich 
czują się clioizy najswobodniejszymi w szpitalu Beylerbey, 
którym -zarządzają Siostry. Cześć dla Sióstr jest tak 
wielką, że nawot straże zamkowe przychodzą do nich po 
radę, gdyż mają je za lekarzy. Tak dzieje się w Turcyi. 
A w innych krajach ?

* 0 nagłem uwięzieniu redaktora Katolika do
nosi toż pismo :

Przed _dwoma tygodniami stanął redaktor p. M a 
dałkiewicz przed sędzią, który spisał protokół wzglę
dem dwóch artykułów z numerów 46 i 41 Katolika. 
Dziś w wtorek został z domu odprowadzony na tutejszą 
policyą, a ztąii odwieziony do więzienia pszczyńskiego. 
Niech go P. Bóg pocieszy i osłodzi więzienie, boć ani ze 
złości, ani z uporu nie popełml przestępstwa, a zbrodni 
się żadnej nie dopuścił.

* Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 23 grudnia, 
W i k t o r y i p-. Wschód s ł o ń c a o godzinie 8 mi 
nut 12. Zachód o godzinie 3 minut 47.

D ł u g ó ś ć dnia 7 godzin 35 minut.
Wypadki historyczne. 1287 Odparcie Ta 

tarów z pod Krakowa. — 1568 Zjazd na sejm zjodnocze 
nia do Lublina, — 1683 Jan Sobieski przybywa po kam
panii do Krakowa.

(p.) Ostrów, 20 grudnia. (Sprawozdanie z t ea- 
t r u amatorskieg o.) Mieliśmy przyjemność, po dłu
giej przorwio, być dn a 1 bm. na polskióm przedstawie
niu. Nie wiem przecież, komu to właściwie należy się 
uznanie, nie tak za wybór sztuk danych — szczególnie 
„Balowych Rękawiczek“ — jak za doskonałe obsadzonio 
ról. Rzadko, przyznajomy zupełnie, zdarza się, aby ama- 
torowio z takiem zrozumieniom rzeczy, z takiem przeję
ciem się grali, jak to u nas ostatni raz miało miejsce, 
dla tego niech nam wolno będzie wyrazić oprócz najzu
pełniejszego zadowolenia, - obok serdecznego podzięko
wania i nasze uznanie tak dla pracy, jak dla wy
konania. Rola hrabiny Idy w „Balowych rękawiczkach“ 
(panna Cli.) i hrabiego Alberta (p. W...t) były odegrano 
z rzadką doskonałością i elegancyą; Witold (p. Wy...) 
był dobry, tylko cokolwiek nio pewien siebie, Zosia i Mi
chał wywiązali się niemniej dobrze, a nawet z humorem.

W drugiej sztuce „Po wystawie paryskiej“ podzi
wialiśmy p. W...t w roli Kunia; grał ją z werwą, rzeczy
wiście jak na Paryżanina przystało. Klarcia (p. D.) była 
ślicznie naiwną i kochającą, Józef (p. Wy) był dobrym, 
tylko Papcio spuszczał się troszeczkę na suflera, ale mi
mo to był niezłym. Mazur i żywo obrazy dopełniały 
całości. Winszować szan. amatorom możorny tylko powo
dzenia i zachęcamy ich do powtórzenia nam, jeżeli nie 
dania nowego przedstawienia. Zdaje nam się tylko, że 
dochód nie musiał być wielkim, bo niska eona miejsc 
i oziębłość szczególnie okolicznej publiczności nio mogły 
się przyczynić do zwiększenia dochodów Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo. _ .,

Miejmy nadzieję, że drugie przedstawienie, o kto- 
rem mówiono, lepiej wypadnie; trzeba się nióm tylko 
wcześniej zająć i publiczność umyślnie zamiejscową kilka 
dni przed przedstawieniem zawiadomić.

wski z Swinar, PrądzyńskP z żoną z Groschowis 
Taczanowski z Siedlemina, Nawrocki z Warszawy 
Trzaska z Pleszewa, Węsiorska z Tarzec, Itadońs^ 
z żoną z Krześlic.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Poa 
rzanek. Jordan z Popowa, Tnlen.icz z familią z El, 
nika, Chiuio'ewski z Jaraczewa, Cichowicz z faniilh 
z Gogolewa, Wadyński z Cz.erlejna, Glabisz z Pain 1 
tkowa. Tomaszewski z Siedlca, Golski z Now 
Hypszer z Sierakowa, Zwolski z Bydgoszczy.

GIEŁDA.

.vejwf

Poznań, dnia 22 grudnia 1877.
Zyto, (za 20 ctr.) — wypow. — ctr. cena wypo»

-, wrzesień —, jesień, —, wrzesień. —, paźdz, pażiy 
na listop. -, grudzień —, grudz.-styczeń —, - styczej 
luty —, luty-marzec —, marz.-kwiec.-wiosna —, marek.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Trallcs. Wypowioi grzeb 
10,000 litr., cena wypowiedziana —,— na Lipiec
sierpień — wrzesień----- październik---------list.
grudz. 47,30 styczeń 47,50 łuty 48,20 marzec 48, 
kwiecień — mai — kwiecień-mai 49,90 -7 . -¡7

Okowita w miejscu (bez boczki 47. — marokW

W ( 
fzesne

X pod Mixtat«. (Spóźnione.) — Kulturkampf. — 
Parafia kotłowska od czasu śmierci proboszcza swego sp. 
ks. Tomaszewskiego doznaje tego szczęścia, że będąc dosc 
często niepokojoną i nachodzoną bądź to, przez znanych 
sobie stróżów porządku publicznego, bądź też przez nie
znajomych aż z Poznania przybyłych,, ma tak piękną 
sposobność okazania głośno Kościołowi św. swej prawo- 
wierności, swego przywiązania i stałości w tej walce 
kulturnej. Nie ustraszają jćj ani ciągło poszukiwania, 
przeszkadzania w nabożeństwio, rewizye domowe, ani gro
źby przeróżne, ale wierni swoim obowiązkom jako kato
licy cierpliwie i wytrwale wyczekują dnia tryumfu Ko
ścioła, pocieszając się, że do togo świetnego zwycię- 
ztwa i oni swem godnem zachowaniem się przyczynią.

I oto znów, przychodzi mi podzielić się z .Wami 
wiadomością o nowych rewizyach, które jak dawniej tak 
i tym razem nowy zapał wywołały i do większej czujno
ści pobudziły. Panowie Büttner, Kaschlau, Korytowski, 
i jeszcze 2 innych, przyjechali do nas z Poznania celem 
pochwycenia jakiegoś księdza. W sobotę w dzień Niepo
kalanego Poczęcia przybrawszy sobie do pomocy komisa
rza, jego sekretarza i żandarma z Ludwikowa, zajechali, 
pobłądziwszy podobno w borach Antonińskich, przed ko
ściółek w Chynowie o pół do 7 godz. z rana. Ponieważ 
jeszcze ciemno było i wskutek tego nie wiele ludzi w ko
ściele zastano, rewizya odbyła się prędko. Następnie 
udali się do gospodarza Romelskiego, którego za naczel
nika całej parafii uważają, spodziewając się u ,niego tę 
tyle pożądaną zwierzynę wynaleźć lub wytropić. I rze
czywiście zrobiono bardzo . ścisłą rewizyą, przejrzano wszy
stkie kąty, nawet w kominy, beczki od kapusty zaglą
dano, szukano między kartoflami w sklepie, w skrzyn
kach bieliznę 1 wstążki przerzucano, jednem Mowom 
zajrzano wszędzie, gdzie tylko zajrzeć było można, — 
ale napróżno. Nie podobna mi przy tej sposobności po
minąć jednego epizodu, który się w czasie tej rewizyi 
wydarzył, pocieszny i zabawny z początku, smutny zaś 
bardzo w następstwach swoich.

Kiedy ci panowie z Poznania weszli do jednej 
nio zamieszkałej izby, zobaczyli na łóżku śpiącego czło
wieka. Oczy z radości niewyslowionej pono im zabłysły, 
bo pierwsze ich słowo, jakie im się z ust wydarło, było, 
„da haben wir ihn.“ Jak się nazywasz, krzyknięto śpią
cemu nad uchem. Gwałtownie przebudzony, przeciera 
oczy, pojąć nie może, eo się dzieje, a widok policyantow 
groźnie weń się wpatrujących, do reszty przytomność mu 
odebrał. Jak się nazywasz ? pytają go po raz orngi. 
Stolarz jestem, odpowiada przestraszony. Nazwisko swoje 
.powiedz — stolarz jestem, odpowiada znowu. A gdy po raz 
trzeci taką samą odpowiedź odebrali, rozkazał zdaje nu 
się pan Büttner zawołać żandarma. I dopiero toraz zdo
łał zrozumieć, o co się go pytają, i podał im nazwisko 
swoje. Długo nie dowierzali, przekonali się jednak nao
cznie, że człowiek ten na księdza wcale nie wygląda.
I rzeczywiścio był to stolarz, niejakie Jachimowski 
z Ostrowa, który ołtarz do kościoła w Chynowie robił, 
wskutek czego kilka tygodni tu mieszkał i u Reinolskiego 
nocował. Skoro ci panowie odeszli, stolarz ów poturbo
wany i przestraszony zaczął narzekać na okropny boi 
głowy i wciąż powtarzać, że go do więzienia wezmą. Na 
drugi dzień rano nie postrzeżony przez nikogo znikł 
z domu boso i bardzo lekko będąc ubrany, biegał jak 
szalony po borach i polach, a po dwóch dniach odsta
wiono go jako nieznanego zbiega do komisarza w Ostro
wie. Tu poznany, zaprowadzony został do domu swego. 
Doktór B. w Ostrowie, który go leczy, zapewnia mme, 
że wskutek nagłego przestraszenia 1 przebudzenia, dostał 
pomięszania zmysłów i w tym stanie to peiegiynacje 
odprawiał. Byłem u niego osobiście i przekonałem się 
naocznie, że obłąkanie trwa jeszcze dalej, a nogi od bie
gania szalonego tak ma pokaleczone, że ua całej stopie 
jednę tylko ranę widzieć można.

Nowa to ofiara kulturkampfu.
W niedzielę zajrzeli pp. Büttner et cons. do pana 

Wonstra w Kotłowie, zrewidowali cały dom w jego nieo
becności, a nonioważ psy podwórzowe — była bowiem 
6 godz. wieczorem, a p. Wonster zupełnie na pustkowiu 
mieszka - - nie bardzo rado gościom były, został z nich 
jeden strzałem z rewolweru postrzelony.

W poniedziałek odbyła się jeszezć rewizya u pań
stwa Dobrogojskicli w Drożdżynach. Rrzyjecliano do 
dworu w oźasie obiadu, a wylegitymowawszy się, kim są, 
oświadczyli, że szukają ks. S... i z powodu tego rewizyą 
domu odbyć muszą. Ponieważ do^ odbycia rewizyi nie 
mieli żadnego specyalnego upoważnienia, tylko odwoły
wali się na swoje stanowisko 1 urząd, zaprotestował p. D. 
przociw tej czynności. Pp. Bittner y Kaschlau przedło
żyli tymczasem panu D. pozwolepio, odbycia rewizyi, 
udzielone żandarmowi Mixtackienya, znanemu wam juz 
od dawna, przez landrata z Kemptia. Pan D. widząc to 
pozwolenie, jakkolwiek je wcale za uprawniono nie uwa
żał, uległ - nam się zaś zdaje, że p. I), winien się o to 
bezprawno najście domu swego 11 wyższycli władz upom
nieć. Rozumie się, że i ta rewizya bezskuteczną była.

Ceny ziemiopłodów | 55
na targach zamiejscowych,

Wrocław, 21 grudnia.
S i o m i o koniczyny, czerwono niezm., poślod. 2s 

— 34, średnio 37—41, piękne 44—47, na.jp. 49—51 nirkich 1 1 
biało wyżój, pośl. 86—42, średnie 46—52 piękne 56—(i) wska: 
najp. 66—72 mrk. „ upr2

Zyto: (za 2000 funt,), bezin.. wyp.----- cent. na‘npf ,,.Li,
wypow.----- grudzień 133,50 żąd. - płac., grudz.!S '
stycz. — płc„ kwiec.-maj — płc. 135,50 żąd., maj-czerw. pjzeSj

Pszenica: 193 żąd., grudz.-styczeń
Owies: 121,— płc., — żąd., grudz .-styczeń 

kwiec.-maj 126,— płc. i żąd.
Olej rzepie wy: spok.. wypowiedz. — centl

w miejscu 72,— żąd., grudzień 71,50 żąd.,----- - płaij i
grudz.-stycz. 71,— żąd.. stycz.-luty 71,— żąd., luty-tnarzt . ‘
71,— żąd., kwiec.-maj 70,— żąd. — płc.

Okowita: m. zm., wypow.¡5000 litr., grudz. 17,6Łłrfł|l 
pł„| grudz.-stycz. 47,60 pł., — żąd. stycz.-luty 48 żąd’1*»^-81 
kwiec.-maj 50,— płc. jodnik

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 21 grudnia 1877.

-i ■

gospodi

;olniczi

i sprai
;li

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała nowa 
„ żółta ,

Zyto nowo . . . 
Jęczmień stary .

„ nowy. 
Owies stary . .

,. nowy . . 
Groch

Postanowienia
i T O WA R 1

komisyi handlowej.
j piękny średni |poślciin|Kalati

Siemię lniano . 
Rzep zimowy 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .

100 kilogr. 25
31
29
30 
25

50

50

50

50
stopa [-r4erby,
Wbrai

rty na c
Cefiy>ypowifi<Sziane na 22 grudnia: żyto 133,50 mrt marł 

pszenica 193— m., jęczmień — m„ owies 121,'— -nulGPSk";
rzep — m„ olej rzepiowy[^71,— ni., okowita 47,60 mar' 

za 100 liNotatka giełdowa spirytusu kartofi.
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —pł.

Koniczyna do s. i e w u, czerwona niezm. za.Z 
kilogr. 30—40—45—50 mrk.; biała wyżój, 40 —4ŁjaK 
- 55—65 marek. JŁ

Makuchy rzepiowo słabo, za 50 kil 7—7,40:’_
M a k u c, h y s i e ni. niezm., za 50 kil. 8,70—9,20.J l'«g' 
Łubin niżej, żółty 9,80 -10.60—11,20 mrk., ni« 

9.60-10.0—10,80 m. mity
Tymotka stale, za 50 kilogr. 22—25 -29 ni. Pqo 
Słoma 19,00—21,00 za kopę 600 kil. k-ennr
Siano 2,00- 2,40 m. za 50 kii.

Perki: za miccli (2 nowo szefie czyli 75 tiie ha 
najl. 2,50—3,50 m , pośl. 2,—2,20 za szefol (75 funt.) tikna m 
1,25—75 in., pośled. 1—1,10 m., za litr 0,03 — 0 05 w 

Mąka stale, za 100 kil. Pszena 3.1—32,—
Rżanna piękna 21,75—22,75 marek. Eżanna średnia 
21,75 marek. Osucię rżanne 9,80—10,50 marek. Osniwiaj 
dszenne 8 50 —9,20 marek.

Telegram
Berlin, dnia 21 grudnia 

Pszenica słabo 
Grudzień 
Kwieeień-maj 

Zyto słabo 
Grudzień 
Kwiecień-maj 
Maj-czerwiec 

Olej rzep, słabo 
Grudzień

214.— 
209, -

141 —
144.50
143.50

W
feil 1

PRZYBYLI BO POZHAKiA
dnia 22 grudnia,

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE KRAŃCE. Nieży- 
chowski z Granówka, Treskow z Biedruska, Mazur
kiewicz z Dąbrówki, Skrzydlewska z Ocieszyna, Gra-

_ . f-. • ti » z „ AD i .. i-„7\,To"Inrr n -

Kwiec.-maj 
Okowita słabo 

w miejscu
Grudzień
Kwiec.-maj
Maj-czerwiec

Owies
Grudzień

70 20 
71,20

.49,50
49.70
51,90
52,10

141.

Szczecin, dnia 21 grudnia, 
“szeniea słabo 

Wiosna
Maj-czerwiec 

Zyto spok. 
Wiosna
Maj-czorwiec 

Olej rzep. spok.
Grudzień
Kwiecień-maj

211,
212,

141.50
140.50

71.50
72.-

giełdowy akł
1877. (Kursa końcowe.) F " 

Wypow. żyta
Wypow. okow. 'lOjOOftę».

Kapitał
Galicyany 
Pr.pap.państ.
Póz. 4% list, z.
Poz. list. ren.
Austr.los 1860 
Włochy 
Amerykany 
Turki
71/a<,/oRńmuń.
Pol. lik. 1. żast.
Rosyj. bknot,
Sreb. rut. aust.
Aus. akc.kred.
Kolej Państw 
Lombardy

1877. (Kursa końcowe.) 
Okowita słabo 

w tniojscu 
Grudzień 
Grudz.- stycz.
Kwiec.-maj 

Owies 
Grudzień 

Pel. oleum 
w miejscu

Berlin, 21 grudnia 1877 
Marcli. Pożn. kolej . 1160

Prioritety . 67 50
Ko). Mind. kolej... 84 —
Reńska, kolej...............¡03 25
Górnoszląska............ 120 25
Austr. półn.-wsch. k. 175 - 
Kolej Rudolfa .... 47 80 
Austr. banknoty . . 168 25 
Austr. renta złota. . 62 50
Ros. Aug. poż. 1871 77 50

I — poż. prero, 1866. 136 — 
Węg. 9°/0 asyg. skar. 93 50

AWWlUil u I. ............................ 1»ir T
bowski z Górzewa, Moszczeński z Wiatrowa, Małcze-

W 2 ß ,,
93' jttOSO 
ypfirach 
94,«
93,-
D,s;0bi'
>gnr

o
54,5^ ffijj 

Wf202,-
55,K„. , 

340, J ' ’
430,
127,9

a ni
47,3iav

SOdffOt

;ilr<

s]

13,&

znif
(Bursa końcowe.) 

b. z. ros. ziem. ks.
Pols. 5°/0 listy zast.
Pozn. bank prowine. 
Kwilecki Potocki . .
Pozn. sprit, akc. . .
Bank rzeszy n. . . . 
Diskont. udziały. . .
Szląsk. stow. bank. . 
Cęntralb. f. lndustr. 
Łaurahutte zast. . .
Pozn. 4°/0 list. ...
Pozn- ronta............ B’jDodatek

69 6ö| 
61 d
69 i 
61'

loi 4^.
rtno 

42 , 
156 1«| 
103 

79 73j 
684«
67 5«
94 25

d



W Gnieźnie dnia 20 zakończył w Bogu swe życie 
y fzesne (2278)

Dodatek do Kuryera Poznańskiego Nr. 263.
Sobota 22 grudnia 1877.

Michał Piotrowski
'«'i gtzeb odbędzie się w niedzielę po południu.
“ Stroskane dzieci.

rok drugi wychodzi w Bytomiu na Górnym Szłąsku

„Postęp Rolniczy4
A' gospodarcze dła

wszystkich gospodarzy
nrk ch i mniejszych posiadłości, zawierające najpraktyczniejsze 
—ej wskazówki gospodarcze, zastosowane do czasu. Redakcya 

a uprzejmie do przedpłaty na rok następny, która wynosi 
'¡'¡•’l-stkich urzędach pocztowych tylko jednę markę kwartalnie, 
4-w ! przesyłając wprost w markach pocztowych do redakcyi „Po- 

tolniczego“ w Bytomiu (Beuthen O.-S.) (2277)
St. Przy nie zyński

redaktor.•ont, 
płarf 
trze ï "Zaproszenie do przedpłaty
¿indi społeczno-ekonomiczny,

fdnik poświęcony kwestyom ogólno-ekonomicznym, a w szcze- 
¡Í sprawom (2276)

lalo - yck, Towarzystw przemysłowych i Zahezpieczei.
ijchodzi w Poznaniu w komisie księgarni N. Kamień- OOTio i Sp. rok Illci — 5 i 20 każdego miesiąca.

Mjhedptatę kwartalną w ilości 3 marek przyjmują poczty, 
nilfie i

Ekspedycya
Poznań, Wilhelmowski plac 8,

iowma uiaFatiir kościelnych 
A JBedoer’a

w Wrocławiu, kl. Fürstenstrasse No. 6. 
wykonuje:

fila tury na szkle, Kobiercowe malatury na okna w 
lci,i ićj wysokości stopa □ w cenie od 2 do 7 Marek.

tkną malowane we figury również w dowolnej wyso- 
ia n począwszy7 od 9 Marek.
jy, Przybory i td. (2280)

--urazy ołtarzowe oryginalne i kopiowane, Drogi krzyżowe,
¡y na chorągwie, Pracownia do renomowania obrazów olejnych, 

nut «miarkowane, polecenia od najwyższych władz kościelnych.

WYSTAWA GWIAZDKOWA ?
za ¡Í ,. , .
-«liai w składzle . , . , .

? JL Maszewskiéj dawniej Lakińskiej
róg Willielmowskiej i Podgórnej ul. 9

nil; naprzeciw Hotelu Francuskiego.
naitych materyałów, piśmiennych, galanteryjnych w na-

bogatym najnowszym doborze. Wyroby skórzane, 
isamitu, oksydowane, z drzewa, tak zagraniczne jak kra

ina podarki najstosowniejsze. Na składzie jest zawsze 
i Mgna maść franc. Onguent de la Mère. (2131)

Zaproszenie do przedpłaty na

Ziemianina.
Ziemianin, rok XXVIII, tygo

dnik rolniczo-przera, organ Contral- 
nego Tow Gospod. w W. Ks. Pozn., 
wychodząc co sobotę w Poznaniu 
w formie wielkiego arkusza in 4to. 
Zamieszcza artykuły oryginalne, ko- 
respondeneye rolnicze i najnowszo 
rzeczy z rolnictwa i przemysłu, często 
z rycinami.

Ziemianina zapisywać można we 
wszystkich urzędach pocztowych albo 
też przosyłając pronumeratę wprost 
do Redakcyi w Poznaniu, Mała 
Ityeersfea ul. nr. 2. Cena kwar
talna w Prusach 1 tal.; w Austryi 
1 złr. 50 cent. — roczna 6 złr. Dla 
rzeczywistych członków Towarzystwa 
ku wspioraniu urzędników gospodar. 
W. Ks. Poznańskiego, dla pp. gorzel- 
ników, członków Wydziału techniczno- 
fabrycznego, oraz dla Kółek róln. wło
ściańskich cena zniżona wynosi 
1,90 marki czyli 19 sbr. kwartalnie, 
którą wprost do Redakcyi przosłaó 
należy. (2279)

A. ^pśro
księgarnia w Poznaniu,

naprzociw zogarn pocztowego 
poleca po bajecznie nizkiej cenie: 
Syrokomla. Dramata. 2 tomy (2 tal.

za 25 sgr
Syrokomla. Gawędy i rymy ulotne) 

(4 tomy) (4 tal.) za 1 tal. 15.
Pol. Pacholę hotmańskio. 2 tomy 

z rycinami (5 tal.) za 15 sgr.
Obrazy historyczne dawnej Polski

(22*/a sgr.) 7% sgr.
Werrnonty — histoiya literatury

francuzkiej (3 tal.) 25 sgr.
Obraz dawn. Wielkopolski 5 sgr.

„ „ Małopolski 5 sgr.
,. „ Litwy 5 sgr.

Wianek. Powiości dla ludu 2 tomy
F/a sgr.

Cztery powieści 5 sgr.
Wzory przykładnosci. 5 sgr.

Maryi Ludwiki 2 tomy (3 tal.)
25 sgr.

Pamiętnik oblężenia Częstpchowy
5 sgr.

Pamiętnik Fryderyka II (22% .sgr
7‘/a sgr- (600

Haselbaclł. Poradnik dla owczarzy
(32% sgr 7% sgr.).

Kortys. Chów ptastwa domowego
(1 tal.) 10 sgr.

Kortys. Chów gęsi i kaczek (22% 
sgr-) 7% sgr.

Raczyński E. Bunt hajdamaków na
Ukranie (15 sgr.) za o sgr. 

Opaliński. Satyry (20sgr.)za 7% sgr 
Rady patroniuszowe czyli histor.

1 przykłady p. L. Siemieńskiego
2 tomy (1% tal.) 10 sgr.

Robert djabeł 50 fen.

Łaskawym Odbiorcom chcąc ułatwić zakup podarków na 
gw iadzkę, urządziliśmy

wybranych na ten cci przedmiotów po nadzwyczaj zniżo
nych cenach jako to: (hh?)

suknie gotowe «<1 15 111.
kabaciki od G ni.
szlafroczki kretonowe od 2 ni.
halki od & n>.

materye wełniane na suknie mtr. od 40 fen. do 1,20 marek.
SŁAWSKI & BOGUSŁAWSKI

•w _____________
Kapelusze jedwabne i pilśniowe. Czapki ba
rankowe, tyilowe i sukienne. lł(;kawiczki glan- 
sowane, kortowe, jelonkowe z futrem i bez. Ka
losze ruskie, parasole, laski, poduszki safianowe, 

szelki, kufry, portmonetki, krawaty, cachenez, guziki do ko
szul, perfumy, mydlą, szczotki grzebienie, skarpety. Kafta
niki i spodnie jelonkowe.

Również dla Sz. Duchowieństwa obojczyki i birety 
niego wynalazku, nie łamiące się przy składaniu, poleca

O. Adamski Bazar.
Zamówienia wykonują się spiesznie i akuratnie. Ceny 

znacznie zniżone. (2220)

T. SZTJLC
akł. litograficzny i handel papieru

Wrocławska ul. nr. 14 poleca

>3' ¡¡stosowniejsze podarki w materyałach piśmiennych, to- 
dburacli galanteryjnych, skórzannych itd. itd. (1762)

,'j^^i'azy kolorowe M. B. Gietrzwałdzkiej
‘gjpgwze i z klonem a 75-fen. egz., 5 egz. za 3 mrk. te 
13'i^e obrazy w małymjfor. cena zniżona, 50 szt. 1,50 m. Obra- 
sbA miłe podwójne na odwrotniej stronie różaniec tak jak 

Gietrzwałdzie odmawiąją sztuka 10 fen., 50 sztuk 
,40<j r' fen. Handlarzom rabat.
30,-bp kart. ivi»ytow. litogr. od 1, 50, f.

„£<l Schodzącą gwiazdkę polecani (220135 "'uuuzijcą gwiazunę puicucun

a^dziwe ruskie kalosze i buty
Znnb.. . _ _ -, «V - 1 1_____30.4(«ochvo„y j kapelusze, filcowe trzewiki i lampy, 

i offenbaefiske towary skórzaune, dery
13/Nl 1 i wszelkie podróźowe rek wizy ta, jako też 

zaopatrzony
skład garniturów futrzanych

zn*e zniżonych cenach.

Walenty Rnssak
Stary Rynek nr. 95/96.

°"nei polecamy nasz Publiczności

¡M walenty Mnssaii
6 4—Jl Stary Rynek ur- 95/96.
t2- Polecamy nasz Publiczności

»;Jład fotograficzny
, J , ......-.jl Warzy urządzoną malarnią portretów.
»d A. i F. Zeuschnerowie

Wilhelmowska ulica Nr. 25.

Garnitury koronkowe i płócienne, 
szaliki i chusteczki jedwabne, wstążki 

i kwiaty francuzkie
poleca (2221)

handel mód i białych towarów

St. Hoffmanna
Rynek 53, narożnik Jezuickiej ulicy.

GUBICIHA.1
Niezawo- 1 
dny śro

dek do wy
tępienia

szczurów i myszy.
Żadna trucizna. 'ąpS

Zabójczy tylko dla gryzów.
Sprowadzić możną z kroi nprzy- 

wilowanój (1410)
apteki pod orłem.

Puszka TOÓ gr. § mrk.

(C. Heinęrs4QFff?)
Chełmno (Culm Wpr.)

Głów, skład dla Księstwa 
Poznańskiego

w apt. p. Wciscgo w Naklo.
„ dr. Mankiewicza w Poznaniu 
„ Elsnera
„ Brandenburga „
„ Sioverta w Stargardzie,

u p. Kar. Wenzla w Bydgoszczy, 
w apt- p. Kantnera w Żerkowie,

„ Arona Kuntza w Śremie.
,, Duh;oe w Wągrowcu,
,. Skutsch w Krotoszynie,
„ Weicherta w Kobylinie,
„ Grochowskiego w Kłecku,
„ Bóbrig w Łobżenicy.

Ważne dla cierpiąc, na Ml zebra!!
Ant io dontal g ina 

J. W. Beck
Krople te usuwają niechybnie każdy 
ból zębów, jako też fluksye, zapobie
gając przytem dalszemu psu ciu zębów 
Flak, osobno 1 mrk.. w pudełeczku 
nr. I i II 1 mrk. 50 fen.

cAMPHoar,
Balzam ten usuwa głuchotą, która nic 
pochodzi od urodzenia, jako też strzy
kania, szum i ciecz nieprzyjemną 
wypływającą z ucha Flak. 1 mrk

Balzam przeciw reumatyzmowi.
Jedyny środek przynoszący ulgę cier
piącym na reumatyzm, podagrę i pu
chlinę. Flak, dostać można w aptece 
Elsnera i J. Sobeckiego w Poznaniu, 
w Wroclawiuu u aptekarzy E. Stoor- 
mer Ohlauer Str. 24/25 i B. Fiebag 
ul. Frydorykowska 51, w Bydgoszczy 
u Hegewalda, w Glacu u H. Friede- 
mann, w Krotoszynie u P. Kuschke, 
w Środzie u Radziejowskiego. |(2172

1 r0’i
losy <203)T 

Za kład litogr.T 
Regestra go-I

____ spodarskie^
(christotw Skład galant. a 

Alfenidę Christofla
poleca po najtańszych cenach 
handel materyałów piśmiennych

® MARQUES DBi fabrique' Tapety

: w Poznaniu, w Bazarzo.
Próby tapet franco.

WĘGLE
kaisiieiine

z najlepszych kopalń poleca ca- 
łemi wagonami jako też i poje- 
dyńczo po nader umiarkowanych 
cenach (1550)

M. Dziegiecki
w Kościanie.

Fabryka i skład rękawiczek i czapek
Rynek 81. W. Starka Rynek 81.

(Obok pałacu Br. Działyńskicb.) (2123)
poleca w wielkim wyborze rękawiczki francuzkie i wiedeńskie, cza
pki z prawdziwych krymskich i perskich baranków, rękawiczki, 
spodnie, kaftany, prześcieradła jelonkowe; poduszki safianowe, 
deszczochrony, płaszcze gumowe, kalosze ruskie, kufry i torby pod
różne, szczotki, grzebienie, portmonetki, wiedeńskie i offenbachskie 
parfumy i pomady franęa.zkie po cenach nader umiarkowanych. 

Org. butol. 2 M. 50 fen PYZeClWkO SI'08! 2 M' 50 ftn- Org' butÓt

prawdziwy regenerator
przywracający pierwotny kolor włosów. Świadectwa leżą do 

(2255)

Leon Kuczyński
Fryzyer damski i męzki

, Poznań
Willielmowski plac 1O

Świaclectwo:
Na zasadzie moich' wielu do

świadczeń. które miałom sposo
bność nabyć przy użyciu Gliry- 
cyny naprzeciw szczurom Wy
nalezionej przez Pana C. Hei- 
norśdorfa w Chełmnie, mogę ta
kową z poiliiędży wszystkich 
innych trucizn przeciw szczurom 
użytych jak najlepiej skutkujący 

środek wyniszczenia usilnie polecić. 
Chełmno dnia 28 Lipca 1877.

EiclibauiM.
Król, weterynarz obwodowy.

Całkowita
przejrzenia. 

Wybór 
wszelkich 

wyrobów z 
włosów,

warkocze od 
5 Marek

Francuzkie i 
angielskie 

Perfumery e.
Krawaty 

i śpińki do 
mankiet.

w

-U-

.Poleca się do wykonywania wszelkich zamówień na wyroby z 
włosów1, podług najnowszych żurnali. Peruki Damskie i męzkie na- 
ture ¿ląśladujące. Ceny jak najumiarkowańsze.

•WILHELM. RATSCII
teraz AL- 33ro,AXtSOłl.el3L

skład futer!
w Poznania 

Wrocławska ulica Nr. 3,
_____  połeca w wielkim wyb. futra do podróży

i paltoty futrzane jako też wszelkie rodzaje futrzanych 
garnitur, sobole, wydry, łuskowce, piżmowce, skąsy, 
rosomaki, gronostaje, tomaki, rysie, bobry, futra dam
skie i inne gotowe wyroby futrzane. (1866)

T Obstalunki i reparacye wykonują się starannie i spiesznie'.

po bardzo zniżonych cenach (720)
porcelany, szkła, lamp 
wszelkiego rodzaju, fa- 
ansu i artykułów lu- 
susowych u

J. Jusztelana
w Bazarze.

Warszawski magazyn obuwia
■N7V ^^2ZiALrL5ZE2

poleca w siaj większym wyborze obuwie męskie 
i damskie, znane z swej jakości. (782)

Na miarę z prowincyi upraszam o stary but.
F. Andrzejewski.

(1589) jl

nagrobki
z piaskowca, marmuru 

i metalu, również

MADONNY i FIGURY) 
ŚWIĘTYCH

poleca tanio -tb Klug, 
Poznań, Wrocławska ul. 38.

Nowy kurs lekcyi tańca
w sali hotelu Saskiego roźpocznę we 
czwartek dnia 3go stycznia 1878 r. 
Oprócz' wszelkich salopowych tańców 
na osobno żądanie udzielam także le
kcyi tańca i gimnastyki w domach 
prywatnych, oraz uczę różnych solo 

tańców. — Zgłoszenia przyjmuje do 
Igo stycznia r. p. (2272)

A. Lipiński
motr tańca. Śty Wojciuch 8, I piętro



r

ulica Wilhelmowska Nr. 13.
Polecają po bardzo przystępnych cenach francuskie i angielskie nowości na kostiumy i puletoty zimowe, bieliznę i negliże 

zkie, oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres garderoby męzkiój. [2264)
Zamówienia na ubiory, mające być przed świętami jeszcze wykończone, upraszamy niezwłocznie uskutecznić.

Próby i źurnale na żądanie odwrotną pocztą franko.

f¡7í
fe y-

K3G2:1 'S3SS ¿¿tâZ fsSSÜß?

S—7—í

Całkowita

'-“i
®ro
w

wyprzedaż. O®§Og
0B

Celem najrychlejszego zwinięcia naszego magazynu 
i sprzedajemy (1066

æfe

Meble wszelkiego rodzaju
po uderzająco nizkich cenach

eSKSs 
MT 
g«
bäfl 
anf

Poznań, Hotel Wiedeński

ô J. Neumann’a
(¡)

Sza nownej Publiczności miasta Poznania 
.i 17. Es. Pozn. donoszę niniejszem uniżenie 
że tu przy Podgórnej ulicy nr. 14 za
łożyłam na własny rachunek

handel machin do szycia
i polecam nowe ulepszone (1263)

Sińger’a machiny familijne 
kompletne po 108 mrk., jako też Mansfeld’a 
machiny słupkowe, machiny słupkowe Ho- 
wego, Cirkular-Elastic, cylindrowe Singera
po jak najtańszych cenach. Zezwala się na 
zaliczki a repar. wykonuje się prędko i dobrze. 

Z poważaniemAOA SCHULZ,
Podgórna ul. 14, dawniej Wilhelm ul. 25.

w
pfîX

Złote i srebrne zegarki kieszonkowe w wielkim 
wyborze po cenach nader przystępnych. Zegary sto
łowe paryzkie, regulatory, budziki, zegary ścienne w naj
rozmaitszym gatunku (1762)

Katarynki tle tańca!
w rozmaitych rozmiarach, jako też i skrzynki same 
grające najpiękniejsze melodye z Halki“ opery narodo
wej, tabakierki, albumy itd. polecaw. Szulc, zcpniistrz n Pcziaiiin przy loJiei ul.

Wszelkie reparacye zegarków jako też instrumentów 
mechaniczno-muzyc-znych wykonują się tanio i pospiesznie.

W *5

Wielka Wyprzeftaż oiazflkowa.
Kapelusze, parasole, ruskie kalosze, trzewiki filcowe, czapki, 

szlipsy i krawaty, towary futrzanne, wełniane koszule i spodnie jako 
też bogaty wybór towarów skórzannych każdego rodzaju poleca po 
cenach jak najprzystępniejszych. (2286)

Leon Kareski
Stary Rynek 58.

Tanio!! Tanio!! Tanio!!
Zakupiwszy na ostatnim jarmarku w Lipsku znaczną lość
fut

bardzo lano, zwrac/em uwagę SzanoWn. Publiczności na to proszę 
mnie swemi zleceniarli'zaszczycić, a ja starać się będę takowe
po cenach umarkowanych jak najakuratnej wykonać.

Franciszek Zbirański
Wielka Rycerska ul. Nr. 2.

JL1 ĆlUJ jFYCl w

Hugona Wolfel w Poznaniu,
róg Wrocławskiej i Półwiejskiej ulicy poleca 

srebrne cylindrowe zegarki: III gat. 4 tal. 15 sgr., II gat. 5 tal. 
15 sgr., I gat. tal., ze złotym brzegiem na 8 kamieniach 77,, 
8 i 9 tal., ankrowe III gat. 87a tal., fi gat. 97, tal., I gat. 11, 
12, 13, 14 tal. Remontoirs bez kluczyka no nakręcania 67,—-12 
tal. Remontoirs ankry 137„ W, 15, Id> tal; złote dam
skie zegarki IH/a, 12, 13. 14, 15 tał., dito emaliowaue 15, 16, 17, 
18 tal., z brylantami 19, 20—30 tal. — z podwójną kopertą od 4 
tal. i drożej; złote, męzkie zegarki z kluczykiem i bez kluczyka 
do naciągania od 23—150 tal. Dia wypróżnienia składu zegary 
ścienne ze Schwarcwaldu po cenach fabrycznych: Regulatory, ze
gary do kontrolowania Stróży, paryskie budziciele ;tp. zegarki 
po nadzwyczaj nader tanich cenach Łańcuszki od 2*/, 3Sr- 4

Do wszelkich zamówiefi 
torty, baumkucliy, ciasta 

śserowe, wieże cukry |i lukrowane 
fitury (zwane Palermo) poleca 
cukiernia <2u

Antoniego Pfitzner

0
i

O

główny skład
jar 54 komandyty w Poznaniu
Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegr. biura. 
Prawdz. import. Iiawańskie cygara od 150 

—450 m. za 1000. Hamburg* bremensk. od 75— 
250 m. za 1000. Prawdziwe Maiiilla ff (Haw. J Cort) 
od 120—180 m. za 1000. Mawauski| Ausschuss 
bardzo ui.ibiony) 50—80 m. za 1000.

Dalej bardzo lubione Marki po cenach od 27—100 
m. jako to: Nr .22 Simbolo, Nr. 19 Zamora, Nr. 51

0Cyg
0
0

0

0

0

0

Regarda, Nr. 119a Cassilda, Nr. 26 Spli|nx, Nr. 
30 Carolina, Nr. 86 Mura, Nr. 117 Tnllerias, 
Nr. 109 Palmito, Nr. 22 Aoblessa, Nr. 30 ila- 
thilde, Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado, Nr. 
27a AąuHa de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 
Cabinet, Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, 
Nr. 136 Rapidez etc. wszystkie w doskonałym gatunku, 
w pudełkach po 50 i 100 sztuk.

Jedyny głów, skład cygaret
z fabryki «lean Vouris w Dreźnie.

Główny skład prawdziwych holen
derskich cygar za tysiąc 50, 60, 75 i 100 mr.
Skład firm Sulima, Laferme i rosyj. cygaretów.

Zamiejscowe polecenia przesyłają się franko a nie po
dobające się marki zamieniają się u 0H9)

J, Neumann’a
PrviloTvknwska ni. 25 nanrzeciwko telegraficznego biura

Jorzykowski i Spółka
~F»OCaLSÓ>^IA>£A VŁl. 3.Q,

polecają:
wszelkie materyały i ozdoby budowlowe ;

dreny, gliniane rury polewane, szamoty, wyroby z palonej glin 
i gipsu, wyroby z granitu, piaskowca i marmuru!

rzcinę, gwoździe sufitowe, smołę z węgla kam. i tekturę smołowcową;

WELLE KASęŁEWSTE

i drzewo opalowe, tak rąbane jak w metrach.
Przy odbiorze węgli oblicza się stałym odbiorcom en détail

ceny en gros.______  (2028)

8 GórnoszląskieO - oo
Ö

¿V sk najlepszych kopalu poleca całemi wagonami iw _
M mniejszych ilościach po jak najtańszych cenach — również ga 
M skład wegłi kowalskich, drewnian. i rąbanego drzewafi >. Wasiński §
W (1710) Poznań, św. Marcin Nr. 17. Q
OCX3OQOOOOC3OOQ3OOOOOOOO

Warszawskie i i>aryskie

przed obrazy Matki Moskiej poleca
M. Nowicki & (iriniastel

ulica Jezuicka.(2156)

8 Śledzie beczkami! *
, Wskutek korzystnego zakupu wprost z Szfeocyi znacznego
A transportu Śledzi, sprzedaję takowe w najwyborniejszych roz- 
V maitych gatunkach po jak najtańszych cenach. (1847)

Sprzedającym z drugiej ręki znaczny rabat udzielam.
jSZ5TTX.O M

Hurtów: skład śfedzi w Poznaniu ulica Wrocławska Nr. 12.

Poznań, Stary Rynek.
woda, tj. elektryczny kwasoród 
i wziewania. powiększa natychi • 
potyt, sen, trawionie i popraA 
twarzy przez czyszczenie krwi I 
cnionio systemu nerwowego tf. 

ajnporczywszych razach. Polecenia godną jest mianowicie cierjiiL‘'l 
piersi, serce i nerwy (słabość) a skutecznie używa się przeciw dyl.,,,,,, 
— 6 but. koncontr. wraz z opak. 8 marek. Prospckta bezpłatnie, il' 
zakładają się. ■

JESllyclillOIMlf 9 aptekarz (Greli & Radjld
Berlin W., Wilhelinsti. 84. i.lip

W Poznaniu u p. S. Sobesltłego róg ul. Nowej i Wilheif
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Haiítoísko-amer 1. Tow. akt. zejliti

Bezpośrednia pocztowo-parowa żeglit
pomiędzy

Hamburgiem a Now. Yorkñf

nent<

z zawijaniem, do Havre, za pomocą przepysznych nii /* 
ekich pocztowo-parowych okrętów:

Herder 26 grudn. Wieland 9 stycznia. Gellert 23 styj 
Fimbria 2 stycz. 78. Frisia 16 stycz. Poumierania 30

i dalćj regularnie co środę.
¡Ceny podróży: I kajuta marek 500, II kajuta marek i 

międzypokład marek 120.
Między

g Hamburgiem a Indyami Zachodniej
do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi ~

Xdnich i wybrzeża zachodniej Ameryki:
Vandalia 22 grud. Silesia 8 stycz. 78. Franconia 22 styl 

W i regularnie 8 i 22 każdego miesiąca.
Bliższe wiadom. co do frachtu i podróży podajo pełnomoc. jenij 
Anglist Bolten, Wm. Miller’a nast. w HamWząd 

Aümiralitätstr. Nr. 33/34. (Adr. telegramu: Bolten Hamhurafiiczi 
Jako też w Poznaniu konces. agent L. Kletschoff, Kramarska ul. , 

w Kórniku Izydor Spiro, we Wrześni Abraham KentomwiczAj7 6 
sznie Bracia Jakubowscy, w Kępnie Salomon Eisnor, w Roi-“'0! 
Juliusz Geballe, w Obornikach Hugon Marąuard. lord 1

Na gwiazdkę!
J. KUSZTELAN

w Bazarze
wyprzedaje po cenach fabrycznych
wazony, doniczki, sto
liki z doniczkami, czarki 
do wizyt, kart, kwiaty 
paryzkie itp. przedmioty 
odpowiednie na podarki 
gwiazdkowe. Lalki i za
bawki porcelanowe dla 

dzieci. (2ii9)

Dery na konie,
Dery do spania, 
Dery do wozów, 
Dery do podróży, 
Dery na sanki, 
Wojlaki,
Kotze węgierskie, 
Miechy gotowe

w każdym gatunku 
poleca jak najtaniej (2200)

S. Kantorowicz
Rynek 68, róg Nowej ui.

I

^¡letaienne

ultírodz:

W. Kamiefc1
Hotei poi „CzariiiE“

poleca wyborwińarta

Herbatę Soufej
7, kil. po M. 4,50 LgkiL 

prawdziwy franci,^.OKra:^
litr po M. 3,50. dać

stary arak Maiflboż
litr, po M. 2,75 I

------------- ‘‘yinc:
- %esie . 

iznie 
¡edna 

ws

dogotowiUęi
własnej fabryki, funt B 
poleca cukiernia

Ant. Pfitz w
Poznań, Stary

rail

Czekoic

tal. Wszelkie reparacye wykonują się jak najspieszniej. Przez moję 
długoletnią praktykę, jako też i przez mój wynalazek doprowadziłem 
tak dalece, że nie dwu — lecz trzyletnią piśmienną gwarancyą dać 
mogę za każdy zegarek. Zamiejscowe zamówienia wykonują się 
w przeciągu 3--4 dni. (2197)

Białe włoskie kala
fiory poleca tanio (2281)

A. Cichowicz.

w najlepszym gatunku polecam 
w sztukach, beczka 3 m. 40 fen.

szefel — 90 fen.
1 cetnar 1 m. 10 fen.

w kostkach, beczka 3 m.
szefel — 75 fen,
1 cetnar 1 m.

Na żądanie odstawiam tak jak 
poprzednio, całemi wagonami i 
w mniejszych ilościach wprost z 
kolei i odwózką. (1708)

E. Kajkowski
Skład węgli, Chwaliszewo 65.

Nowy handel
na ś. Marcinie nap: j 
Włościańskiego otw l,( j 

Siostry Ł»«1 
i polecają mianowicie W 
chleb, owoc suszony, śl 
dło, świece, kawę, cu 
najlepszych gatunkach 
tańszych cenach, prąszą1 ]etnjeg 
dnienie. U»iną j

¡‘•sterkPoszukują natyebuuj 
Subjekci do handlu kow _ 
delikatesów, papieru, lles‘: !6atiyi) 
szunku. Bliższe Mado«#1' ju 
komisyoner Scherek, j

Składy, Pomieszkania 
leca komis: Scherek, &zc>j

Od Nowego Roku i

mierzej
od 13 koni do wy«h 
na Wałowej ulicy No-

W. Skoc
Va 

lv '“»skii 
->»111 o.

Nakładem i czcionkami drukarni Jarosława Leitgobra w Poznaniu.

0 jakie
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